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R r a /c ó tv , 21 stycznia.
D zisiejszy  b u n t w  K ry w o jz y  i p o w s ta ­

n ie  w  H ercogow iiiie , “ zdają , s ie b y ć  riową 
i lu s t r a c ją  s ta re g o  przys?ow>a, że A u s try a  
zw yk le  no jo d ij^  ide-ę i  o jedną, a rm ię  za, 
p ó io o  przyuhoefcer ^ ao z ę lo  »rę u m k n ie  
r-iem k i lk u n a s tu ‘^ o p & k ó W  p rz e d  pobo­
rem , a dziś to tó iy  ‘ nier vri«t.^ 1$ ^ ®  
w y d an ie  p o w sto m a Boi^hazoyw z ę.
W  d o d atk u  ' m am y  '  jaszcze^ - nwcŁwarkę 
w  H erco g o w in ie , p r r f j f d f B tm if a łu j?  ste, 
że w y m arzo n y  dl<t M cześfcU* ©Slmalftyj. 
„H in te r lan d "  je s t  YiftfP ra ^ a ry w iśc ie , Jest 
p u n k to m  opa* >ńa. . zbi ojw^piu,
i sp ich rzem  —  t y ł k ^ z a  ,tyńtfzasow .o n ie  
je s t  n im  d la  rz ą d u , l e t n i k  p o w stań có w ? 0 - 
czyw iście  n a su w a  s ię  py t5 łne: e ó i zrobiono’ 
w  p o łu d n io w e j' D alm itcy i od* n s ta tiu eg o  
p o w s ta n ia ?  cóż zrobiono  w  H erco g o w in ie  
od b erliń sk ieg o  m a n d a tu ?  —  J u ż  to *  D al- 
m acy i p rz ez  ca ły  p rzec iąg  Ot). Lit o d k ąd  
je s t  a u s lry a c k ą  prow dncy^? n iew ie le  z ię ­
biono, J e s t  to k ra j b ez’ d ró g , bez kolei, 
bez szkó-., m im o w y b o rn y c h  p o rtó w  i *g«fc- 
rok, bez h an d lu , o n ag ich  sk a łac h |x; k tó re  
„m ają  b y ć  zalesione".. Z a c z ę to • coś w ięcej 
ro b ić  od p o d ró ż y  c e s a rs k ie j ' w  r . 1875 
i za rz ąd ó w  ,.o jca“ g e n e r .tła  R odicza —P o ­
łu d n io w ą  D a lm a c ję  p o d c iąg n ąć  pod  Ogólną 
u s ia w ę  wTojskow ą, n ig d y  a o tą J  się n ie  
p ow iod ło . N ied o stęp n e  sk a ły , za lu d n io n e  
góra lam i pół elzikiemi, a  k o ch a jącem i n ie ­
p od leg łość , są d la A u s try i m a ły m  K au k a­
zem . P ró b a  p rzep ro w a d zen ia  u staw y  o o b ro ­
n ie k ra jo w ej w  r. 1 8 0 9 , w y w o ła ła  n a j­
p rzó d  p ro te s t, p o tem  pow btm rie. M im o 
znacznych  s ił w o jsk o w y ch , e sk a d ry  o k fę - 

_towej, 'r(>nv,Ł-;rcy i i ła u s ta  z. T u rc y ą , w celu  
^ p o l n e g o . feiwłiixń» ąe iw ^pew stonoom 1, 
trz e b a  b y ło  wi oszCie 'ńfaśiiay^ić1 -j?ówstań-?; 
ców  i w y rzec  się  p rz e p ro w a d zen ia  u s taw y  
w o jskow ej. * i

P ow stan ie herCogowińskie w roku 18.75,' 
znalazło poparcie u  D aknatj ńców i za­
chętę. Zdaw ało się  jednak, k ą  poJw ką  
Cesarza J o  3»almacyi zaszedł stanoW ćzy 
zwrot na pdłudżiltlfi;. ' w iększa •' oj^ekd“ń ^ f i -  
ryalnych ; m oralnych in teresów  kraju 
zjednała ludność. T ę  też. w  w alce przeciw  
Turkom , rozwjubjljAłereogowcy znaki o  -au- 
stryack ich  barw ach, *<- P o  okńpacyi oka­
zała się koniecznośćprZeprow adzenia ustaw y  
w ojskow ej w  zadętych prow in cjach; yypiebijr 
oczyw iśc ie  potrzeba, ^było ,prz;ę])^isyadzię

i c j ^ o h e l ó w ,
G e n e ra ł K odicz z a p ew n ia ł,4 że' się. fó '$/ 
zrob ić  dobroc ią , bez* U życia p rz y m u su . N a 
tern zeszed ł ro k  j(. £-d fc*. it,jw ioan]^ze­
sz łego  ro k u , zaczęto  n ac iek ać  
żeby  p rz y sp ie szy ł re fcru łacyą, żąda ł y

w nem i zapew ideuiam i, now ej zw łoki czasu, 
■łla przygotow ania i nam ów ien ia  ludu.

W jesiem  postanow iono astaw ę w ojsko­
w ą  d la  Bośni” i H ercogow ińy. N adchodziło  
zebranie D eL  jacyi, W ezw any bar, Kodich 
za p ew n ia 'w  W iedniu  z ca łą  ufnością, że  
prraprowadzi p obóf bas-użycis przym usu, 
g d y  rów nocześn ie zgrom adzenie K r /w o -  
*zan w  B isauo, uchw ala przyjęcie m un­
duru tylko pod pe w nem i warunkam i. 
B ząd  odfuuca warunki Baron B odicz je -  
szęs^> .zapaw m a, że  b e z z a b u r z e n ia  sp o­
koju, ustarwę w ojckuwą przeprow adzi. N a  
tej podstaąde * rząd o g łasza  ustaw  w oj­
skow ą dla B ośra ‘f  itóriygp w an y. W  od­
pow iedzi na tp p ow sta iy  p ierw sze , n iepo­
rządki w K ryw uszy  i p ierw sze bandy  
,,rozbójników *, d ezy w iśc ie  bar. E ódicz  
S ta l's ię  n iem ożliw ym  i m ićjsce jeg o  zajął 
g en era ł Jow ąn owi.cz, Dzisiaj pow stanie
objęło już część H ercoguw in y , .eały lew y  
brzeg N arenty, a w szystk o  przem aw ia za 
óem, że zapóżiio Sposti zeżono zaczątki uor- 
ganizow s nej rtichaw ki, która jak  s ię  zdaje, 
ibiMa w ybuchnąć z w iosną, a którą K ry- 
w oszauskie .w ypadki p rzyśp ieszy ły , N ie  
wchodząc tu w  agitacje- i. I w p ły w y  ze­
w nętrzne, ag itacye -serbskie i ruble m o­
sk iew sk ie , to pew na,' że i tu z w in y  rządu, 
z . b iurokratyzm u., stracono w ieie czasu, 
zaniedbano niejednej sposobności, i n ie  
zrob ion o . n ic  p raw ie, żeb y  krą’ zdobyć  
„m oralnie", zd ob yw szy  go  krw aw o. B ządy  
kś. W ii tem berskidgo, b y ły  czasem  zm ar­
now anym . Już to w  W iedniu n igd y nie 
m iano w ielk iego  w yboru środków  do 
^uszczęśliw iani* ludów ". O czyw iście po  
ikwtała w W iedniu „k om isja  bośniacka", 
która z Wie'dnia obm yślała dobrodziej­
stwa" dla zajętych prow incyj. Straż skar- 
be<wftKl- i t  ndarm erya, s in y  arkusz podat- 
kow y ; ' ńi&inipdl z m ar­
cem  zapow iedziany m undur, to  ilnhi«j w ie -

• w f   , » i »   ̂ • ■» i«,» ‘ i^ y  '^r

ci có się  p ie rw si z lo jalnością  zg łaszali, 
n aw e t u  m ah o m etan  byli źle w idzian i, 
a  n iek tó rz y  w  p o g ard z ie . W reszc ie  p rz y ­
szła  u s ta w a  w o jsk o w a, i p rzed  n ią  i m a ­
h o m etan ie  zączę-i w y n o sić  się  z k r ł j u .— 
O baw iano  się  re fo rm y  ag i a ry jn e j ja k  osie­
go  g n iazd a , -i n ikogo  n ie  zadow olono 
Czego n ie  z ro b iła  re fo rm a  p o d a tk o w a , 
k ió ra  p rz y w ró d łą  zapom nia ne  n aw e t p rzez  
T u rk ó w  z a rz u c o n e . p o d a tk i, śc is łe  o k re ś le ­
n ie p o w in n o śc i ch ło p sk ich  i e g z e k u c ją  d la 
d o b y c ia  „ tre tin y "  czeg o  n ie  z ro b i! m o n o ­
pol tab aczn y . z je g o  sek a tu ra  d la  ro ln ik a , 
to J dokończyła w re szc ie  u s ta w a  w o jskow a. 
Dziś j m a h o m e ta n ie  zn ą jd u ją  s ie  w  s z e re ­
g a c h  p o w stań czy ch . Oto s ta n  k ra jó w , k tó ­
re  m ia ły  b y ć  k lu czem  B a łk an ó w , w y n a - 
$radzeni«fl(# za w szysifcw  s tia ty  tfciTytory- 
ą ine  A u s try i g d z ie  indziej, p ie rw sz ą  e ta p ą  
q a  d ro d z e  „po  za M itro y ń o e"  i dala] do 
S o lun ia! —  Od d e leg acy j oczeku jem y , że 
iriie zbiorą się  tylko d ld e g c ,  żeb y  zaw o- 
tp w ać  p o trze b n e  m ilio n y  d la zg n iecen ia  
p ow stan ia  zan im  zap ło n ą  po d y a a rsk ic h  
sk a łac h  p o w stań cze  w ici, zan im  ru c h a w k a  
Obejm ie sze rsze  ko ła , zan im  obce w p ły w y  
b ę d ą  m iały  czas do ro z d m u c h a n ia  p o ża ru  
n a  B a łk an a ch ; —- ale d la  tego  żeby  za­
p y ta ć  rz ąd  co z ro b ił w  „k rw aw e j H e rco - 
g u w in ie"  d la  m o ra ln e g o  zdobycia k ra ju , 
d la  trw a łe g o  z jed n an ia  sob ie d w ó ch  p ro - 
w in c y i ;—  d la  teg o  żeb y  p rz y p o m n ie ć  rz ą ­
dow i s ło w a  frau cu sk ieg o  d y p lo m aty , że 
,k  b ag n e ta m i m o żn a  w szy stk o  zrob ić  oprócz 
teg o , że n a  n ich  n ie m o żn a  u s ią ść  “

Z  z a b o r u  p r u s k i e g o ,  19 stycznia.
„. . (Dol.) Serdecznie na_ ucieszyło zjawianie się

cej g łó w n e  wyniki sp ełn ian ia  berlińskiego! ® b^le, o czem nie wątpimy,
   Or 1     _L ' ’ i  1 _ ‘i i i . ’' .1 fłotrł^niold nn nłua/tnia nin Krobnin lłoł/vMMŚom andatu; .reszra „ibi beim  Altąh gebUe- 
b eń" . . B odczas gd y  już w r. 1 8 7 5  hr. A n -1 
dj-ausy. żądał od w ysok iej Porty, przepró- 
W ąiżenią.^ręfórm y agraryjnej, jako :pód-. 
staw y pacynkąyyŁ 4 |^ ; 'jó sż e z e  óc^lą re-. 
form a wioi ńa kołku, ,a, czerw ona księga  
bośnńM’ka ośw iadcza, że „położenie chłopów  
bośttiaćkieky co :najmniej nie je st gorszem , 
jak w  in n y ch  Krajach, w  których stosu ­
n ek  ańaLgfózuy ip ię d z y . ęŁłopeiń- a  w ła ­
ścic ie lem , ziemi",. , , ; ó

ląńskie}

w iań ck a  ani-. UŁemcom an i w eg ro m  n ie  
p rz y p a d a ła  d o ^ m a k a .  D ziś się  okazuje Że

Iriife był Szczęśliwy)

MfiESPoiEscii j m m r .

dotrzymała vO obiecuje j me braknie Reformie 
i e g z e k u t y w y ,  dostarczą jej sympatya sz^zer» 
i silne poparcie licznego zastępu Poiaków, ilie* 
hołdujących żadnemu ze skrajnych kierunków 
W pr/ypuązczcniu. ie tą drogą iść będziecie, za­
pisuję' się z własnej ochoty, a  za pozwoleniem 
•wąfjp^m, na stałbgu z „zaboru pruskiego" współ­
pracownika Itefor.ay, z zakątka, w którym naj­
ciekawszy, może ula Polaka rozgrywa się dramat 
dziejowy.

Bodaj się nie mylę, sądząc, że my tu pod ber­
łem. pruskim nieco lepiej znamy Krakowskie i 
G alicję,.niż wy nas nawzajem. Na poparcie tego 
zdania, niejedno przytoczy eby się dało... lecz wolę 
i.iiiczećv B ą ji jak bądź rozpocznę wjzytę od przed- 
jstawieuja się w ar-,,
7 Shłb^^ptWBki‘7i&ió^feząę n  piastowskich jeszcze

roKiei ludowej, ńińśy; .jąto ta czerń;' sła-%ia^ ^ ^ ^ ę g e  :S^^ą; %łida :
’ J - -  - ........................................_. -1) % c z # i  #w nejt m M ^ o p  ó. r skf^r t l r f

jaj, jąk wiadomo, dostała aię 'traktktówf
wiedeńskich DOd berło rosyjskie], obecfile 
Księstw. ?<jznań„kicnj zwanej, ■ . . . .. ■

2) z dawniejszych P r u s  k r ó l e w s k i c h  (wo­
jewództwa chełmnińskie. malborsaie i pomorskie), 
które już od czasów pierwszego rozbioru ojczyzny 
naszej nazwano Prusami Z a c h o d n i e  mi  w prze 
ciwieństwie od Prus ks.ążęcych, wówczas W scho­
d n i e  mi  przezwanych, a przez nas zwykle sta- 
r e m i  tytułowanych, wreszcie:

3) z Ks. W a r m i ń s k f  e g o ,  dawniejszego 
dziedzictwa biskupstwa tegoż miana. Biskupstwo 
warmińskie dotąd istnieje, dziedzictwo zaś jego 
Wcielono, sekularyzując je, 1772 roku <Jo Prus 
W s c h o d n i c h ,

Co do nazwy „Prus1, zauważyć warto mnoże­
nie się przymiotników jej z rosnąeem nieustann.e 
błogosławieństwem, zaborcom. I  utk pierwszy roz­
biór zrodził niebywałe dawniej Prusy „ W s c h o ­
d n i e  i Z a c h o d n i e " .  Drugi znów stworzył 
P r u s y - „ P o ł u d n i o w e  (reszta Wielkopolski i 
cześć MałopolsKi, tudzież Księstwa Warszawskiego), 
trzeć, wreszcie zrodził Prusy „W o w o-W s c h o ­
d n i e "  (część Żmudzi i Ks. Mazowieckiego)' i 
„N o w o-P o ł u d n i o w e " .  Li głębie Bałtyku były 
zapewne przeszkodą, że nie zawidniły ne widno­
kręgu historycznym jakie Prusy „Północne". 
„Północno-wschodnie" i t. p. Widoczny był am 
ba ras w wynajdywana „przyzwoitych" nazwisk 
na mnożące się dobytki. A że te nieco tenden­
cyjne przykładania pieczątek „pruskich" do ży­
wego ciała Polski znikły w przeważnej części 
w falach zapomnienia, \i tern była znów wina 
owego wielkiego psotnika, o którym L u d w i k  
O s i ń s k i  w znanej swej odzi« tak pięknie po­
wiedział :

Stuletnie przewrotów dzieło,
Tbnięie paloem Napoleona — runęło!

Całe obecne W Ks. Poznańskie weszło było 
z mocy traktatu tylżyckiego r. 1807 w skład 
Ks. Warszawski igo, podczas gdy z Prus Zacho­
dnich wcielono w nie tylko ziemię chełmnińshą 
i michałowską, czyli mniej wiecej dawniejsze 
województwo chełmnińskie. Po rozbiciu kreacyi 
tej napoleońskiej wróciły ziemie te znów do Prus 
zachodnich i to wbrew traktatom wiedeńskim, 
wedle których należeć miały do W. Ks. Poznań­
skiego. Po r. 1815 wytworzono z obu Pm s 
zachodnich i wschodnich t to zapewne w myśli 
zemalgamow uiia rychlej szego pierwstych, już 
tylko j  c d n ę prowincyą, bez wszelkich dodatków 
urzędownie „ p r u s k a "  zwaną, z jednym naczel­
nym prezesem, odpowiadającym mniej więcej 
godności waszych pp. .namiestników". Dopiero 
od Jat kilku rozdzielono Prusy i utworzono z nich 
ponowine dwie odrębno prowineye, tj. Prusy 
Z a c h o d n i e  i W s c h o d n i e ,  z siedziba na­
czelnego prezesa pierwszych w G d a ń s k u ,  dru­
gich w K r ó l e w c u .  JHiałżeby fakl ten być prze­
powiednią, .ż zanosi się znów nam nożenie „przy­
miotników1 Prusom ? Wolne domysły — wszak 
nie opłaca się od nich ni cła ni podatków ! Isto­
tną przyczyną powrotu do status quc antę 1807 
r., był zapewne, jak na zakrój tutejszych rzą­
dów, zbyt wielki obszar prowiucyi. Admmistra- 
eya pruska musi być s p i ę ż y s t ą  i jak najści­
ślej d d z i  e » a j ą c a. Tu malowanych pp. namie­
stników nie znoszą, musi im przeto być daną 
możność ogarnięcia wzrofawn-ł wpływem swym 
całej piwzy ich powi irzonej prowinćyi. Nie mniej 
wszakże szukać należy, zdaniem naszem, prży.- 
ćzyoy ruzdziału i w stosunkach etnogi»liczno- 
politycznych. Ludność polska dawniejszych wo­
jewództw pruskich, o której już sądzono, że pod 
wwgłfdetil dlicha i poczucia narodowego zamie­
rała (do cfcogu prtryekyńić się miało owe przy- 
ńzielęn^ jej dodruk ''W schudjnichi zaczęła od

czasów spiskowych r. 1845/6 jakoś powoli lecz 
stale odżywać, eż wreszcie 1863 r. takie żywo­
tność; swej : solidarności z resztą lo lsk i dał. 
dowody, iż wszelkie słodkie iluzye czynownictwc. 
pruskiego na dobre w puch rozbiła. Całe praw6 
powiśle Kongrjsówk., co dz.elniejsze siły po­
wstańcze czerpało z dawniejszych wmjewództw 
pruskich A przyznać należy, że bynajmniej nie 
sama szlachta, lecz przeważnie stan średni, 
włościański, dostarczał rekruta przeciwko Mo­
skwie —• ku niesłychanemu zdumieniu i zgorsze­
niu rządu pruskiego. To też niewątpliwie z tej 
przyczyny, nie tylko przywrócono odręoną orga. 
i Lac/ę administracyjną „Frus Zachodnich", by 
ludność polską w ogóle w porządniejsze wziąć 
kluby, lecz nasłano i/h jeszcze, jakoby spręży­
stości władz prowincyoualnych nie dość ufa„o, 
w osobie słynnego polieyanta o s o b n e g o  Ko­
m i s a r z a  m i n i s t e r y a l n e g o ,  którego jedy- 
nem zadaniam jeździć nieustannie po prowincyi 
i szpiegu wać co sm u Polaków dzieje. Ponieważ 
się nic takiego nie dz'eje, o ezemby rząd wiedzieć 
nie mógł, stąd też szkoda dla żywiołu,polskiego 
nie wielka. Li samo ukazywanie się nieustanne 
tego jegomość; na w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t -  
k u zebraniach publicznych, chociażby naukowych, 
rolniczych, pożyczkowych itp (o ile rozum,e się 
siły lizyezne jegomości na to pozwalają) jest 
wsrętne i nużące, zresztą całkiem nieszkodliwe. 
Widoczna jest chęć obrzydzania Polakom zgro­
madzania się publicznego. Wszelkie protestacye 
i zażalenia przeciwko kolosalnemu nadużyciu te­
mu, czy w sejmie, czy gdzie bądź zanoszone, 
dotąd zgoła mc nie skutkowały.

W ied-eń , 19 stycznie,
{Cj Ze wypadki w Hercogowinie nabrały na­

raz tak wiele znaczenia, to nie jest niespodzian­
ką aln waszych czytelników. Jlefomu* przedsta­
w i ła  zawsze stan rzeczy takim , jakim b y ł, nie 
nakładając a rii. asnej ani ciemnej^ barwy Dzien­
niki tutejsze, nawet nierządowe, Mówiły zrazu o 
złodziejach, którzy kozy kradną, później o rabu­
siach; cu cesarskie poczty rabują, następnie ó 
bandach rozbójników, i  teraz, gdy się pokazało, 
ze trzeba formalną p-zeciw nim rozpocząć kam­
panie, już się grzeczniej o nich wyrażają i zowią 
ich malwiwentami. Są to zaś po prostu powstań­
cy, obyczajem, tradycyą i związkiem plemiennym 
spokrewnieni z Gzarnogórcami, a celem ich jest 
wyprzeć załogi austryackie i poddać się władyce 
czarnogórskiemu. Pominąwszy dawm, dzieje i 
odwieczne pretensye władyków do posiadania 
Ko car u i całego primoria, to jest dalmatyńskiego 
wybrzeża od (Jastel nuovo aż po Buduę i Spizzę, 
trzeba pamiętać o tem, że w czasie wojny wscho­
dniej Czarnogórcy opanowali i przez jakiś czas 
trzymali południowe powiaty hercogowióskie, 
mieli w swem ręku Gacko, Bilek i okoliczne 
góry aż po Neweąmie. Dopiero kongres berliń­
ski odsądził ich od posiadania tych ziem- a pr-*y 
okupacyi zajęli je  Austryacv. Obecnie ks ążę 
Czarnogóry zachowuje się neutralnie i będzie się 
na tern stanowisku trzym ał, jak długo będzie 
niugl. Upomnienie w tym kierunku, które do 
Cet mi powiózł pełnomocnik auatryackś, pułko­
wnik Thdmmel, na teraz byłe prawie zbytecznem. 
Ale nie jest r  mocy księcia powstrzymać swoich 
poddanych od ndz.ało w powstaniu Hcreogowców, 
dla których już teraz Czarnogóra jest schronie­
niem starców i niewiast, szpitalem rannych, 
zbrojownią zawsze gotową, a w r„7ie potrzeby i 
spichrzem D latego też Stojan Kowaeewicz kon-

KRONIKA PARYSKA

W Frryżu, w życiu tow »rzyskiem karnawał już 
się ną dobre zaczyna, jakkolwiek jeszcze uroczy­
stości noworoczni, nie przebrzmiały zupełnie. 
A No wy Bok, widka to uroczystość tutaj Jedyny., 
to dzicn w. roku, ktury j^st prawdziwie święcony- 
i jeśli z. powodu wymieiuiuiyph p.edarkćw i ży­
czeń. jest on pożądany dla wszystkich, tó najwię­
cej Dłógosławią go maluczcy jak.-;słudzy, dzieci,, 
drobni urzędnicy ,i .żebracy. Podarki dostają jedni, 
gratyfikacye drudzy, i pozwolenie wyciągania r*jk: 
po mieście oetatni. Po uąd to w6’zys^ °  jednak 
najwięcej budzi „ajęcia jarmaak.. Począwszy od. 
wilii Bożego Narodzenia, aż do 3 łu t 4 stycznia- 
na bulwarach i wszystkich szerszych Adirłch 
rasta ni zliczone mnójTwo kraników, w których, 
począwszy ud cukierków., poma**óvz i' dziecin­
nych zabawek, wszystkiego doetwmo-. Kozumm się 
wszystko w gorszym znacznie gatunku, jak wwikle-: 
pach i po wyższych znacznie cenach. Okoliczność 
ta wszakże kupujących nie zraża, .każdy bowiem 
w tym terminie uważa stibiS za* oBowlaźeTk być 
a la foirc i sprawunku jakiegoś 'dokonać/*'- Kr in- 
caz z natury śwojgj je s t haudlai**«m i bez wzglę­
du że w Paryżii ńle masz prayid domu, w któ- 
rymby sklepów nie było, nie brakuje nigdy a ma-' 
torow do tych bud jarmarcznych,’ za-‘które mia- 
stu drogo oplacac się trzeba. Kiedy się widzi jak 
w wilią Bożego ' Narodztnia do skleconych* tych 
z desek baraków handlujący z łóżkami i Detami 
się znoszą, kiedy się zwróci no to uwagę, ze czę­
sto cały ich towar mc w aft wię«j,\ ^ k  -kilkani- 
ście franków, żal- bierze, ze. ci ludzitka dla dttw 
bnego zysku na niewygody i przeziębienie «ię na­
rażają. Za wczesna .jednak Tyłaby ta litość,1 bo czy 
wiecie za jakie sumy drobny ten hanoel- towarv 
swe sprzedaje? Oto, ni mniej, .m-.-więogj,tyłkio 
przez dzień i  i 2; stycimi i właściciele baraków 
spaedałi drobnostek zgorą za, j ladm milionów 
“rąbków. Niepodobna ?dąje się uwierzyć, a.je-

dliak urzędowej: statysty.1*  -trudne fałsz «tdać Bo 
powodzenK takiego przyczyniła się niezawodnie 
cudowną pogoda, -zima bowiem w tym róku we 
Francyi wyjątkowo łagodna, tok , że na palcach 
d*lyby.-«ię policzyć d n i , w których termometr 
spadł Miżasfflwra^tra w. dzień Nowego Koku za 
śmiała się-jasnem słonkiem * w przezroczyste, pra­
wd Kiwiai .wiosenno powietrze wszystkich, wywabiło 
na ulicę-. Francuzi z tego czasu pięknego wróżą 
rok. bardzo pomyślny. Daj Boże, żeby takim był 
un .i dla nich i -dla innych.

Dzień Nowego Boku jest t ikze terminem, w któ­
rym dla zasłużonych legie honorowe z ministc- 
ryów spadają.--6 dybyi-xHą ząsłużcmych *— mtal- 
ność jakaś chce mieć-atoli, że dla protegowanych. 
Fi ancusi bardzo na wstążeczki orderowe łakomi, 
ąi szelką dego- rodzaju łaskę dyskutują długo, a 
przyznać trzeba, że do dyskusji ii niezadowolenia 
często bardco rząd daie wjatarczcjacą racyę. Szczy- 
tem śmie&zuuA-i pomiędzy obdarzonemi jesc u tym 
roku . M anet a czy. wiecie^ kto jest -ten'Manet 
' fezy sława jogo doszła aż da was? -*» Jest to 
mialarz szczęśliwy laureat z ostutniej- wystawy, 
artysta nie mają*} pojęcia o-rysunku. robiący niebo 
fioletowe, 1 liście e z e n ^ a e .1 Ale współcześnie c po 
święte^ pnmięci Oourbe^ia - on, widomą głową 
realistów rą właśidwio itopresyonistow. Wyznawcą' 
tej szkoły nV był on zaw^jB., ponieważ nowy
niojster aztuk- pidknych. p.' Pronat. jest improeyór 
hisht a oidrance> i ponieważ p. Manet-w malar­
stwie aplikojf Zttsadj opportonizmd i  i amrster więc 
i arlyista -Zt-9zli'«ię iw swuieh- tend^»eyaoŁ, a ri - 
ruhfttem był .krzyż, który zawisł na piersi mala­
rza?- Do na t« powiedział Gąbauuet , co ] touguc- 
reau — nie wiemy, ale w każdym rbzie upadek 
sztuki malarskiej we • Francyi. przypuściłby ten, 
ktoby myślał że .tylko Manet1 naprody tu  godny. 
Na szczęście, tak źle nie jest. Wszakże do ma- 
■larstwa Lędziemy mieli sposobność powrócić, mó­
wiąc w przyszłości © aalonii . który już dziś kon­
stytuować -się -zaczyna.

Współcześnie -z rozpoczynającym się Nowym 
dtokmm, 1  długi j i dalekiej wyprawy afry kańskiej,

Wrócił do Faiyża niestrudzony eksplorator, doktor 
BayoL Pi zez kilka dni po przybyciu jego, tłumy 
ciekawych okrążały Grand hotel du Louore. 
w którym'sTę zatrzymał. Powodem ciekawości byli 
czterej wysłańcy krainy. F uta D ”alhn., którzy 
z nim przybyli, aby oliźsze z rządem trancusk’m 
zawiązać stosunki. Książęta; Madi-Mamadu-Sejdu 
i Mądi-Ibrahima-Sory, oraz ich towarzysze Alfa- 
Mfcdiha i Modul-Abdul-Bagi, są to piękni Negrzy, 
malowniczo wyglądając) w swoich Iługich su­
kniach i białych burniisacli. Wychyliwszy się po 
raz pierwszy po ża swój I.raj dziki w ciągłym 
znajaowali się osłupieniu i niemal strachu, który 
zwiększał się widocznie, ilekroć rozdzielić ich ehcia- 
Ło. Miało to miejsce po 'raz pierwszy, kiedy ich 
do przeznaczonych apartamentów wprowadzono. 
Winda hotelowa nie może więcej jak dwóch ludzi 
pomieścić, to-też kiedy riwóch z nich nieodga- 
dntonym dla nich procederem ku niebu się wzdo- 
siło. towarzysze pozostali na dole me moglt utaić 
swej obawy.

Niebezpieczeństwo dia nich wszelako prawdo­
podobnie gdzieindziej, aniżeli w owej windzie się 
mieści. Groźniejsza perspektywa rysuje się dla 
nich w . przyszłości, bo los Algieru i Tunisu mo­
że się ętać ich' udziałem Francja gorączką roz­
szerzenia kolonij jesl obecnie trawiona, a żaden 
z republikanów nie posiada tyle otwartości, żeby 
w jznae, że w owej cywilizacyjnej niby to misy; 
•do Afryki, właściwie powied siawszy kryje się 
chciwość i interes własny. 1 koniecznością zra­
bowania- cudzej swobody złączony, Nie eheemy 
sprzeczać się o- moralną i republikańską zasadę, 
ale z drugiej strony jeśli godziwą jest rzeczą, żeby 
interes zastąpić miał prawo słuszności, to rozwa­
ga przedewsżystkiem powinna obrachować z góry, 
Czy przedsięwzięta impreza na pewno się uda i 
ezy zamiast korzyści, straf nie przyniesie. Fran- 
cya nie posiada odpowiedniej kolonizacyjnej siły. 
a źródło tego leży w dwóch względach Naprzód 
każdy Francuz jest do bwoiego kraju wielce przy­
wiązany i niechętnie z nim się rozstaje. Powtóre, 
ludność tutejsza w porównaniu z innemi krajami

wzrasta najwolniej. W tych dfiiacb właśnie, ukoń­
czono jednodniowy, co lat pię powtarząiącj się 
spis ludności w stolicy. Oaazało się , że w ' ] 'ar;, - 
żu samym jest mieszkańców 2.225,910—na przed­
mieściach i w złączonych z okolicą miejscowo­
ściach, stanowiących departament Sekwany 521,900. 
Raz^m 2,747,810. Jest tu w stosunku do r. 1876 
zwiększenie o 3b7,771. Że zaś liczba przejezdnych 

chwilowo tutaj bawiących w tym roku, jest 
większa przeszło o 300,000, aniżeli w roku 187fi. 
przeto właściwy przyrost ludności paryskiej redu­
kuje się do niecałych 70,000. J«źli nadto zwa­
żymy, że Paryż w stosunku d innych stolic 
Europy jest w niezmiernie korzystniejszych warun­
kach klimatycznych i hygiemcznych, że stosun­
kowo tu’aj śmiertelność jest mała,, to przyznać 
musimy, że taki przyrost ludności jest barazo 
mufy i że Fraiu-ya wysyłać go na obsadzenie oko­
lic podzwrotnikowych nie ma potrzeby, a nawet 
nic może.

Do noworocznego terminu łączy się także tu­
taj obyczaj chwalebny ze wszechmiar n-aślado- 
wui 'twa przez nasze dziennikarstwo godny, że 
prasa tutejsza z 2 misnięciem ubiegłego roku przy­
tacza ważniejsze z niego wypadki i robi inwen­
tarz parlamentarny, społeczny artystyczny, lite 
racki i towarzyski. Wyjęlibyśmy niektóre ważniej 
sże ze spisów tycb dane, ale byłby to uszczer­
bek dla chwili bieżącej, o którą przjdewszysthiem 
nam chodzi.

Również z dewnych czasów przechowam koła­
cze się tu jeszcze moda przedstawiania w teatrach 
z kończącym się rokiem tak zwanych Benues, 
któie całą sumę treści z ubiegłego czasu przed oczy 
widza starają się przedstawić. Kiedy prasa robi 
to w sposób poważny, teaira się silą na dowcip 
i szyderstwo. Że jednak humor tu ta j. jak . n« 
ca*cj kuli ziemskiej słabnie, owe więc przeglądy 
bywają po większej części niesfornym zlepkiem 
ćsliwyeh. choć pieprzonych dowcipów j  coia? też 
mniej teaira lepsze niemi się pośługtij ą. V spół- 
czcsnie wszakże siedm ich na afiszach teatralnych 
figuruje, a jeśli wszystkie nie ciekawe, to jeden

m
zatytułowany; le ~%onde ou l ’on rufJle — wstaę- 
tny. S łynn», a prz^z wiek uprawniona g a 1 a n- 
t e r y a  f r a n c u s k a ,  która tyle już meprzyzwo- 
iujści i do języka i dó obyczaje* i do stosunków 
toWaęzyskicD we Francyi wprowadziła — tu scho­
dzi dó nagości cynicznej .1 wstrętnej,,,Skrajni ide­
alni estetycy niemieccy, a nawet ich epigoni me- 
alno-realm. wielką teatrowi naznaczyli rolę i wraz 
ze szkołą a kościołem, >Wobili zer trójcę kształcą­
cą ludzkiegc ducha. Jest >© krańcowość i doktry­
na. a chot w’ niektórych miejicowościaclk, a mia­
nowicie w Warszawie, prasa tur usługi tej teoryi 
się zaciągi,, z powodu aktorów i sceny w eksta­
zy wpada i na stronnictwa Monteckich i Capu- 
lelich się dzieli; przypuszczamy wszakże, że tam 
myśl dziennikarska, srogą skrępowana cenzurą, 
zapomina o rzeczach ważniejszych;i drobnostkom, 
monumentalne znaczenie nadaje. W* społeczeń­
stwach . myślących zdrowo i -a tic li, którym 
w swobodnem wypowiadaniu myśli nic m a* ar 
dzie nie staje, sprawa teatru pojmowani być mu­
si jnaezei. Nie może on być wylączpą świątynią 
sztuki, ale służyć musi fakże i zwyczajnej zaba­
wie. Nawet lej osta niej, częścifj zranki swe 
otwierać powintea- Zabawa ta wszakże, jeśli jej 
wolno, a na we* należy hyt >woboiną i lekką, 
nosić koniecznie na sobie -nusi cechę pew ntj 
szlachetności. Inaczej, jeś_ dp obraaóv wyuzda­
nia, .a moralnej zgnilirni dojdzie, zdrowsza część 
publiki wyrzec się jej musi. Natumlirm nurtują­
cy belletrystykc od lat kilkunastt we Francyi, za­
groził w części i teatrowi i większa część drama­
tycznych utworów tutaj, ku urodnemu rynszto­
kowi już s*ę pochyla. Mamy jednak to przekonr 
n,e, że zdrowy zmysł Francuzów7 na niebezpiccz- 
nej tej pochyłości scenę swą zatrzyma i pozwoli 
jej wytrwać na stanowisku toujours wh peu  g rv  
rois, maio pourtani relaHvem< nt decent.

( D.  n )
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centruje tera*, siły swoje w tych ziemiach, które 
przytykają do granicy cz-rnogórskiej, a sięgają 
po Narentę i obejmują primorie. Jak zaś tam 
na miejscu rzeczy wyglądają i jaką m i cechę to 
powstanie w oczach tamtejszej ludności, na to 
pozwólcie mi tylko parę szczegółów przytoczyć, 
to jest opuszczenie Gacka przez władze austry- 
ackie, emigracyę Turków z miast i dezercyę żan­
darmów, ktoryc, po okupacji rząd austryacki 
zaciągnął do swej służty z dawnej policyjnej 
straży. O wiadomości o wypadkach bieżących 
oczywiście coraz trudniej. Komumkacye są prze­
cięte, a o ile stoją jeszcze otworem są pod naj­
ściślejszą kontrolą.

W dtilegacyach, a mianowicie w węgierskiej, 
dla której zawsze ministrowie oywają względniejsi, 
rząd będzie musiał wypowiedzieć swoje zapatry­
wanie na stau rzeczy, a może rzuci niejakie 
światło na swoje dalsze zamiary Tymczasem 
opinia publiczna mocno jest zaniepokojona py­
taniam i, które się same nasuwają. Czy sprawa 
zacnowa awój obecny charakter, ciężkiej sprawy 
i  kosztownej, ale zawsze miejscowej tylko i nie­
jako domowej? Czy dadzą się uniknąć kompli- 
kjcye z Czarnogórą, a może nawet i z Serbią? 
Czy podobnie, jak najnowszy akt wielkiej sprawy 
wschodniej rozwinął się na podstawie zamieszek 
w kąsku Hercogowiny, nie rozwinie się znów 
akt następny na tej samej podstawie ? Prawdopo­
dobieństwo przemawia pizeciw tym onawom. 
fiozum sianu nakazuje ograniczyć tę sprawę do 
jak najśc.ślejszych rozmiarów. Ale wolno powie­
dzieć z M ontaignem: quv auis-je ?

Giełda ochłonęła z pierwszej gorączki, w którą 
popadła na wiadomość o zwołaniu delegacyi. 
Teraz wielka operacya obniżenia wygórowanych 
kursów, Która się kilka tygodni temu rozpoczęła 
a odbywała z rzadkim, jak na tutejszą giełdę, 
ładem i spokojem, pójdzie dalej swoim trybem, 
dopóki kryzys w Paryżu, albo groźniejsza z Dal­
m acji wiadomość nie wywoła nowej paniki. Mi­
nister skarbu, wśród trudnych okoliczności, będzie 
musiał starać się o potrzebne na wojsko fundusze. 
Mogę was upewnić, że dotychczas ani o wysoko­
ści potrzebnej sumy, ani o terminie zwołania 
deljgacyi r/ąd  stanowczego nie powziął postano- 
w enia. To tylko zdaje się być pewnem, że przed 
ukończeniem rozpraw budżetowych w sejmie 
węgierskim delegacye się nie zbiorą. Tymczasem 
rada państwa ważnemi a trudnemi zajmie się 
pracami. O noweli do ustawy szkolnej pisałem 
wam niedawno. Drugim przedmiotem treści po­
litycznej , którym komisya dawno wyznaczona 
zajmie się bezwłocznie, jest reforma ustawy wy­
borczej wskutek wniosków Zeithamera i Lienba- 
ckera. Pzyjęcie pierwszego z tych wniosków jest 
zabezpieczone, bo i hr. Taaffe mu sprzyja, więc 
postara się o to , żeby go Izba panów przyjęła. 
Co dc drugiego, rząd nie zajął dotychczas jasnego 
stanowiska. W żadnym razie wniosek Lienbaehera 
nie przejdzie w całości i tylko dwa punktu mogą 
liczyć na poparcie całej prawicy, to jest ten, 
który żąda, żeby każde z miast połączonych 
w jedną grupę dokonywało wyboru w miejscu 
u siebio, i ów, który się domaga, żeby podatek 
gruntowy stanowił pew ien, ustawą oznaczony 
procent sumy podatkowej, opłacanej przez wy­
borców z grupy wielkich posiadlośei. Oprócz tego 
rząd naglić będzie na Izbę o rychłe załatwienie 
projektu opodatkowania nafty. Rząd bowiem przed 
uchwaleniem tego podatku nie może wnieść no­
wej taryfy cłowei, z której się znacznego przy­
rostu dochodów spodziewa. Ze zaś cyfry cła i 
podatku od nafty, jakie rząd proponuje, zostaną 
przez obydwie Izby przyjęte, o tem wątpienia 
nie ma.

dzisiaj zdaje się ono nie mieć już nic do stra­
cenia.

Na dziś jeszcze parę faktów tylko. Przed paru 
dniami miała się odbyć dosyć cicha i niehałaśliwa 
rewizya na Stolarnoni Pierieułku, a miau<> tam za­
aresztować osobistość dosyć ważną. Areszt ma być 
w związku z wielkim procesem Morozowa, Ko- 
łotkiewicza i towarzyczy. Co znaleziono pod­
czas rew.zyi i kto został uwięziony dotąd nie 
wiem. Mam właśnie pod ręką parę szczegółów 
o wspomnianym wyżej Morozowie; po ucieczce 
z Sybiru (był zesłany po procesie 193) zajął on 
dosyć wybitne stanowisko w partyi, podczas przy­
gotowywania podkopu w Moskwie pracował tamże 
czas jakiś, potem udał się za granicę; miał wy­
dać w Genewie czy Londynie: Zbiór wierszy re­
wolucyjnych, broszurę Terroristiczesmja Bor'ba, 
R utina  i Terrorizr.i (pod pseudonimem Tarnow­
skiego?) i inne. Aresztowano go na granicy pru­
sko rosyjskiej z innym jeszcze towarzyszem. 
P i e r w o t n i e  o s a d z o n y  w C y t a d e l i  w a r ­
s z a w s k i e j ,  b y ł  t a m  z n i e k t ó r e m i  o so ­
b a m i  k o n f r o n t o w a n y .  Po poznaniu z foto­
grafii kim jest, odesłano go do Petersburga.

Co do Hessyki Helfman otrzymuję zupełnie 
pewne wiadomości, że żyje ona w twierdz,/ Szh- 
selburgskiej. Z politycznych przestępców jest ona 
tam jedna tylko.

Rada państwa.

P afarsbu ty  14 stycznia 
(Spóźnione).

(?) Niedawno można tu się było spotkać z kur­
sującą po mieście, dosyć zresztą niewyraźną, po­
głoską o żądaniu od cara przez Ignatiewa pe­
lt nych ustępstw w duchu konstytucyjnym, czy 
też zaproszenia reprezentacji z ziemstw dla obrad 
nad stanom kraju i środkami zapobieżenia naj- 
oczywiściej nieustającym robotom rewolucyjnym. 
Owoż, ze źródeł zupełnie pewnych dowiadujemy 
się, że ta pogłoska, jeżli nie zupełnie fałszywa, 
to bardzo przesadna i chyba nie wiele dotycząca 
Ignatiewa. Prawdziwein w niej jest tylko to, że 
w wyższych sferach rządowych wielki gwałt 
z powodu braku środków na nihilizm. < arat 
zdaje się stanowczo nie myśleć o przystąpieniu 
do reform, nim sobie jako tako nie da rady 
z „Kraruołą", a to powodzi się właśnie jak naj­
mniej. Siły rewolucyjne najniewąiphwicj po po­
rażce, jak™ je po zamachu spotkała, uregulowały 
znowu swoją działalność. Najlepszym świadec­
twem, mnóstwo wydawanych proklamaeyj i pism 
tajny,h. L i c z b a  i c h  w z r o s ł a . . .  Oprócz 
L'*tka Narodnoj Woli Nr. 6 SaroJnoj Woli, 

Nr. 4, Czarnowo Pm riedieła, Nro 5 robotni­
czego pisma Zierno.. wyszedł numer Roboczej 
Gazety, odnawiający to wydawnictwo po przer­
wie z powodu aresztu Żelabowa, który to go był 
założył, redagował i podobno sam nawet druko­
wał... .<■

Narodnuja Wola tymczasem zorganizowała ns. 
ogrmuną skalę stowarzyszenie „Czerwonego krzy­
ża ', dla pomocy ofiarom prześladowań rządo­
wych i, juk mówią, zbiera ogromne sumy, o ozem 
zresztą świadczą drukowahe przez nią rachunki 
z otrzymywanych d z i e s i ą t k a m i  t y s i ę c y  
r u b l i  datków !!'

D z i a ł a l n o ś ć  r e w o l u c y j n a  o g r o m n i e
j e s t  u ł a t w i o n ą  p r z e z  n i e s ł y  e l a n ą  de- 
z o rg a n iz a e y ją  i a p a t y ą  w ł a d z  n i ż s z y c h ,  
które z powodu ciągłych zmian a wy oh naczelni­
ków i zależności od kapiysu nowych, nie są pe­
wne jutra i jedynie o zapewnienie tego jutra 
jako tako są dbaJe .. Osobistości znowuż zajmu­
jące stanowiska wyższe, także więcej intryga­
mi wszelkiemi przeciw swoim przeciwnikom i 
bronieniem się przed ich intrygą są zajęte, niż 
istotną pracą nad podtrzymaniem walącej się bu­
dowy mongolskiego caratu.

Wzmagajsi-a się na siłach rewolucya, upadek 
ekonomiczny w wielu okolicach caratu i szcze­
gólniej straszliwe ekonomiczne położenie ludu, 
a przytcm wzmagające się rozdrażnienie w całej 
społeczności — oto widma straszące kierowników 
moskiewskiej nawy państwowej, oto przyczyny, 
Ltór« z bezsilnych jeszcze bezsilniejszymi ich czy­
nią... Życie państwowe Bo&yi dziś jest ż y c i e m  
b e z  j u t r a ,  życiem na dzisiaj tylko, po tem

Posiedzenie 184 z 20 stycznia. Przewodniczący 
dr. S m o l k a .  Na ławie ministrów T a a f f e ,  
P r a ż a k ,  D u n a j e w s k i ,  Z i e m i a ł k o w s k i ,  
F z l L e n h a y n .  Prezydent zawiadamia, że po­
słowie M a s c h e t z ,  R a b l  i T e u s c h l  złożyli 
mandatjr. Hr. S t a d n i c k i  J a n  składa przyrze­
czenie. Odczytano pismo prezydenta węgierskiej 
Izby poselskiej z wj razami ubolewania z powodu 
katastrofy w JRingteatrze. Izba dziękuje przez po­
wstanie Ministfcistwo handlu przbdkłada sprawo­
zdanie urzędników wysianych do Wioch dla stu- 
dyów kolei konnych i wicynalnych. Pomiędzy pe- 
tycyami znajduje się bardzo wicie petycyj robo­
tników o ograniczenie pracy w niedziele i święta. 
Minister sprawiedliwości składa na stół' projekt 
ustawy o sposobie, w jakim ma się dokonywać 
uznanie za zmarłego i o dowodzie śmierci. Na 
wniosek hr. H o h e n w a r t h a  uznano tę sprawę 
jako naglącą i w pierwszera czytaniu odesłano do 
komisyi prawniczej. Poseł M a g g  i towarzysze 
wnoszą interpelacyę: czy rząd nie zamierza prze­
dłużyć zgasłej z końcem grudnia mocy prawnej 
ustawy o ulgach w opłatach przy wykreślaniu 
małych pozy^yj hipotecznych.

Izba przystępuje do porządku dziennego, & 
mianowicie do pierwszego czytania wniosku F iirn - 
k r a n z a  o wydanie ustawy o niezgodliwości man­
datu poselskiego z pewnemi urzędami. W prze­
mówieniu swem dotyka społecznych, politycznych 
i ekonomicznych stosunków, przytacza liczne ży­
czenia różnych warstw społecznych, którym ani 
poprzedni ani t< raźniejszy rząd nie uczynił za­
dość— krytykuje ugodę z Węgrami, mówi o nie­
pokojach na południu monarchii, o smutnem po­
łożeniu przemysłowców i wyprowadza z tego wnio­
sek, ze parlament w dzisiejszym swym składzie 
nie jest zdolnym uczynić zadość życzeniom lu­
dności. N a d z i e j e  p r z y w i ą z a n e  do  p a r ­
l a m e n t u  z b e z p o ś r e d n i c h  p o c h o d z ą ­
c e g o  w y b o r ó w ,  n i e  z i ś c i ł y  s i ę!  Mówca 
wnosi, aby piojekl jego odesłano do komisyi dla 
retormy wyborczej.

Przeciw wnioskowi przemawia pierwszy poseł 
F r i e d m a n  n. Jeżeli — jak wnioskodawca tv ie r  
dzi — rzeczywiście istnieje pewna szkodliwa zale­
żność niektórych posłów, to on zapytuje, czy nie 
jest najszkodliwszą z a l e ż n o ś ć  p o s ł ó w  od  
d z i e n n i k a r s t w a .  Dowodzi, że w Austryi nie­
dostateczną jest ochrona prawna przeciw atakom 
dzienników, któią w pełnej mierze zabezpiecza 
ustawodawstwo francuskie. Mówca rozwodzi się 
szeroko nad stosunkami dziennikarstwa, nad reda­
ktorami od Lozy („Sitzredaeteure"), którzy nie wie 
dzą nawet co jest w dziennika i tylko ma odsia­
dywać więzienie — oburza się na tych, co w dzień 
nikach rozbudzają namiętności przeciw posłom : 
stronnictwom, „a potem wygo<luie piją czarną 
kawę “ — tak, że prezydent S m o l k a ,  wśród ob- 
iawćw potwierdzenia z wszystkich stron Izby 
oowudcza, iż n.e może zn deźó związku między 
mową a przedmiotem porządku dziennego — pu­
czem mówca pryyrzeka, że w swoim czasie zwią­
zek ten się okaże (głosy: kiedy?) Dokońca je­
dnak D*e wyuiązał się ze swego przyrzeczeniu. 
Kończy wnioskiem: „Wzywa się rząd, aby spie­
sznie , ile możności, jeszcze w ciągu tej sesyi 
wniósi proiekt, według którego tem u, kto cnce 
w dzienniku jakim zamieścić sprostowanie, mają 
być przyznane też same prawa, jakie nadaje usta­
wodawstwo francuskie1.

Dr. M e n g e r polem.zu.ie naprzód z poprze­
dnim mówcą dowodząc mu, ie gdybyśmy chcieli 
wyborców i posłów oswobodzić od wszelkiego 
wpływu prasj, to niktDy wybranym być nie mógł. 
kto czytuje nietylko pisma pei yodyczne, ale i 
książki i broszury. Oświadcza, że zasada wniosku 
Filrnkranza zawiera się w najstarszych konstytu- 
cyach — a dla przyspieszenia sprawy, żąJa ode­
słania nie do komisyi reformy wyborczej, ale do 
osobnej komisyi z 15 członków.

Dr. K r o n a w e t l e r  polemizuje z twierdze­
niem Frieduianua, jakoby urzędnicy gminy byli 
urzędnikami państwa, a przechodząc do właści­
wego przedmiotu popiera zapatrywanie wniosko­
dawcy, >ż urzędnicy, jako posłowie nie są nieza­
wiśli . Przypomina słowa Lassera, który na zarzut 
popierania kandydatury jakiegoś urządnika na po­
sła do Rady państwa, odpowiedział: Cóż chcecie? 
wszak c z a s e m  minizter p o z w a l a  urzędnikowi, 
żeby przeciw niemu głosował. Tylko przy po 
wszechneni prawie głosowania i przy krótszem 
trwaniu mandatów może urzędnik bez szkody być 
wybranym do parlamentu. Kto zna choć powierz­
chownie im>szynę adm r istracyjną, przyzna — że 
naczolnicy jej muszą liczyć na posłuszeństwo pod­
władnych. Jakże tu może być mowa o niezawi­
słości? Popiera przeto wniosek Fttrnkranza.

F u x  polemizuje także z Friedmanem, zarzu­
cając mu, że za cel swoich pocisków obrał tylko 
dzienniki wiernokonptytueyjne, a nie zwrócił się 
przeciwko tym prowincyonalnym pismom, które 
potępiają i w pogardę podają posłów wiernckon- 
stytucyjnych. Co do przudmiotu samego, ubolewa,

że 20 lat życia konstytucyjnego nie wystarczyły, 
any przeprowadzić i, ustawę, jak projektowana 
przez Ffirnkranza, Tłomaczy się to tem, iż nasz 
konstytucjonalizm jeszcze jest zbyt słabym. Pra­
wda, że ustawa taka nie odniesie jaszcze całko­
wicie skutku, jakiego się po niej spodziewają 
Ustawa nie uczyni juszczt p e tit bezinteresownym, 
jeżeli nim nie jest. Jednakże w walce przeciw 
korupcyi ważną jest taka ustawa, bo samo jej 
istnienie podniesie moralną powagę reprezentacyi 
ludu. Zachodzi pytanie, czy ma się ona rozcią- 
gąć także i na parlamentarnych ministrów, i na 
urzędników sądowych. To może hyc kwestya 
sporna — ale niewątpliwem jest, że urzędnik po­
lityczny (administracyjny) nie powinien być po­
iłem. Reakcya — j a t  widzimy w Prusiecb — 
sięga coraz dalej. W obec takich przekonań, jakie 
wypowiedział znany dekret króla pruskiego — 
urzędnik przyjmujący mandat poselski, byłby chy­
ba karykaturą posła. Uchwaliwszy tyle ustaw woj­
skowych i podatkowych, przypomnijmy sobie raz 
przecie, że jesteśmy tutaj ula obrony praw ludu.

T r o j a n :  Nie braliśmy udziału w uchwalaniu 
ustawy wyborczej aie chętnie poprzemy wszelkie 
wnios-i, dążące do jej naprawy, jakim jest wnio­
sek Fflrokranza.

W głosowaniu upadł wniosek Mengera — i 
o d d a n o  sprawę do komisyi reformy wyborczej,

Na wniosek komisyi legitymacyjnej uznano za 
ważne wybory posłów Bossi-Fedrigotti, Wolken- 
oteina, JSk > Schindlera Kutschery, Gablera, 
Krejcego i Plassa. Na czem o godzinie 2 prze­
wodniczący zamknął posiedzenie, naznaczając na 
stępne ua w t o r e k  24 b. m. Na porządku dzien­
nym : pierwsze czytanie wniosków rządowych — 
wybory do komisyj — i dokończenie poprzedniego 
porządku dziennego.

Mowa posła Dra Skarżyńskiego.

W obradach parlamentu niemieckiego nad 
wnioskiem Buhla i towarzyszy, dotyczącym wy­
nagrodzenia za nieszczęśliwe przypadki, oraz za­
bezpieczenia robotników od wypadków, zabrał 
pierwszy głos poseł Dr. Skarżyński i przemówił 
w te mniej więcej słowa:

Jako Polacy stoimy po stronie słabych i uci- 
śniętych i potrafimy lepiej może niż kto inny 
ocenić cudzą biedę i nędzę. Zawsze też popierać 
będziemy wszelkie usiłowania ku usunięciu szkód, 
jakie społeczeństwo ponosi, ku zaszczepieniu mo­
ralności i sprawiedliwości w życiu spółecznem. 
tudzież dążyć do polepszenia stosunków gospo­
darczych i przemysłowych. Dążąc do usunięcia 
biedy i cierpień klas roboczych, nie możemy je ­
dnak zgodzi ć się na uczyniony wniosek w obe­
cnej jego postaci, lubo w zasadzie oświadczamy 
się za potrzebą reform społecznych. Przez uchwa­
lenie wniosku W irdthortsa zdjęto z państwa pię­
tno n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  w dziedzinie po­
lityki kościelnej; wniosek będący w mowie.dąży 
również w tjip  kierunku, spodziewać się przeto 
należy, że ze względów chrześciańskich i huma­
nitarnych zastosujecie przewodnią tę myśl do na­
szej narodowości. Jeżeli zabezpieczenie robotni­
ków od wypadków ma być wielką reformą, opar­
tą na zasadach chrześeiańskich, nie możemy na 
tem poprzestać, aby cała materyalna i finansowa 
odpowiedzialność spoczywała wyłącznie ns bar­
kach pracodawcy. Byt materyalny robotnika pod­
niósłby się niewątpliwie, ale moralnie zostałby 
on poniżony.

Państwo, uwalniające robotnika od wszelkich 
obowiązków, za podaną mu pomoc opiera się na 
niesprawiedliwej z&saazie Na przedstawiony pro­
jekt nie możemy się zgodzić z tego także po­
wodu, iż daje on powód do surowego zrealizo­
wania materyalnego zysku; według niego nędza 
i nieszczęście ludzkie stanie się pc prostu przed­
miotem wyzyskiwania i spekulacji. Na jednaj 
stronie Ją ż ą  wszelkie obowiązki, druga zaś ko­
rzysta tylko z zysków, bez wykluczenia możliwo­
ści pokrzywdzenia obciążonego. Nie jest to za- 
sa ie chrzęściańska. Po trzecie wniosku nie mo­
żemy’ przyjąć, gdyż wyklqcza on samopomoc ro­
botnika, a przez to poniża g„ i Wypacza moral­
nie. Wniosek zmusza pracodawcę Jo ubezpiecze­
nia robotnika, postawionego na równi z żywym 
inwentarzem. Zresztą projekt nie określa przepi­
sów zapewniających prawa zabezpieczonych ni­
wy padek upadłości, jaka łatwo może nastąpić 
w stowarzyszeniach spekulacyjnych. Projekt więc 
popiera az.aą spekulacyę, w;, nagrodzenie zaś ro­
botnika czyni iluzorycznym. Przemawiając prze­
ciw projektowi, żądamy, aby wszystkie warstwy 
społeczne brały udział w tem hum anitamem i 
etycznem dziele. Ta zasada powinna być prze­
wodnia myślą całego projektu do ustawy Mo- 
żnaby się zgodzić ns wynagrodzenie robotnika 
przez pracodawcę w takim tylko razie, gdy nie­
szczęśliwy przypadek wydarzył się z jego wyłą­
cznic winy. Wniosek żąda takiego wynagrodzenia 
w każdym przypadku i dlatego mija się z zasa­
dą sprawiedliwości. Co do nas żądamy stowarzy­
szenia opartego na wzajemności, zamiast speku­
lacyjnego ubezpieczenia. Potrzebnych środków 
dla owego stowarzyszenia dostarczyć powinny 
fundusze publiczne, bezprocentowo lnb na mały 
procent udzielane

Życzenia organów stronnictwa 
narodowego w Kosyi.

Ruś i tśowremiennyja Izwicstic, w poglądach 
na rok ubiegły, nader lękliwie, w bardzo mgli­
stych frazesach, wyrażają potrzebę udziału społe­
czeństwa w naradach nad sprawami państwowy­
mi. Dzienniki te po raz pierwszy przemówiły 
w tej drażliwej dla nich sprawie.

R uś  Aksakowa p isze: „Wyrażamy wdzięczność 
rządowi Za pierwsze zaczątki przypuszczenia lu­
dzi niezależnych, zwłaszcza też obywateli ziem­
skich, do narad w sprawach państwowych i ży­
czymy Subie, aby te narady w dalszym rozwoju 
nie przybierał} cechy obcego dla R osji parła 
mentaryzmu zachodniego. Byłoby bardzo pożyte­
cznym i dobrem, aby rząd jasno i stanowczo 
rozwinął aztandar narodowości rosyjskiej nietylko 
w sprawach polityki zagranicznej, ale także i 
wewnętrznej; aby głośniej objawił zasadę naro­
dową i zawarł sojusz z ziemianom którego to 
sojuszu nie można dotychczas dostrzedz w istnie­
jących zie mątwach

Souremicn,*yja Izw ieM ja  odzywają &.ę w ten 
sposób, „pałować i opłakiwać należy, że T-7 c.ągu 
ostatnich dziewięciu miesięcy nie obmyślano nic 
iakiego świetnego i efektownego, gdzieby myś 
narodowa i społeczna mogła znalbść korzystną i 
orzeźwiającą pracę. Dowodem tego sprawa wy 
kupowa i wócezana. Tak ostrożny i umiarkowa 
ny sposób postępowania rządu w sprawach bie­
żących był wiaściwy w innych czasach, nie zaś 
w ciężkiej chwili obecnej. Cóż się stanie, gdy 
ogół nie odczuje tych reform podobnie, jak i 
zniesienia podatku od so li! Co będzie, jeśli wszy­
stkie te reformy nie przyniosą żadnej u lg ., lecz 
tylko skarb obciążą? Możnaby większe uzyskać 
korzyści, ale potrzeba preytoin wywrzeć silne 
wrażenie, ażby nowe panowanie odznavzyło cię 
czem ś, co dałoby się spostrzedz w najodleglej­
szym zakątku państwu, ażeby działalność rządu 
była nietylko racyonalną na wielkie rozmiar}, 
ale także bijącą w oczy. Potrzebnem to jest nie- 
tyiko ze względu na nowe panowanie, ale także 
i z tej przyczyny, że wstąpienie na tron nastą­
piło po okropnyn wypadku odrętwiającym naród 
cały.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  21 stycznia.
&erct Konarskiego. Ponieważ niektóre osoby wy­

raziły wątpliwość, czy 00. Pijarom dostało tię rze 
czywiste serce ks. Konarskiego, przeto ks. S io tw iń- 
ski .  rektor kullegium, zaprosił W f Józefa Ł e m ­
k o w s k i e g o ,  c. k. koaseiwaiora zabytków pomni­
kowych, aby tenże zecnciał zbadać tę drogą pa­
miątkę.

P. Łepkowski przybywa*} ua miejsce, gdzie serce 
ODernie spoczywa, w towarzystwu kilku innych uprę 
szonych do tego osób, w obecności członków kolle- 
ginm pijarskiego, zbadał p iln ie  stan pamiątki i osą­
dził, że autentyczność jej nie może ulegać najmniej 
8ze; wątpliwości.

Niemałej wag' dokumentem w tej sprawie jest list 
pana Jakóba P i c k a , dotychczasowego pusiadacza 
serca Konarskiego. W mm bowiem pisie p Pick 
„Serce to, jest tem samem, które biło tak gorąco 
i lak gorąco umiało odczuć, ^rozumieć i w życie 
wprowadzić to wszystko, czego nasz naród dla swe­
go odrodzenia potrzebował, jest rzeczywistem jercem 
wielkiego reformatora. “ Dalej podaje p. Pick w krót­
kości historyę dojścia tego serca do rąk jego, a ćo- 
kumenia jakie ma wkrótce przysłać, wyjaśnią jeszcze 
dokładniej tę sprawę.

Tymczasem p. Pick gotów jest przysięgą stwier­
dzić gotowość swego podania.

(Jały protokół oględzin serca Konarssiego przez 
pana konserwatora sporządzony, przez niegol jak i 
przez obecnych podpisany, pieczęciami pij»rską i kon­
serwatorską opatrzony został.

Wailta tedy skończona — i wenta i loterya i lote­
ryjka dziecięca... Jaki przyniosły rezultat ?... o tem 
się wkiótce dowiemy, że jednak sawiodły w tym 
roku oo*ekiwanle szanowu/ch Jam. które się nią 
zajmowały — to zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
Cyfry dochodu, o ile wiemy, nie odpowiedziały ocze­
kiwaniu. Takie utyąkiwdnit słyszeliśmy aU«ny 
dam, które % puiwięceniem godnym uznania zasiadły 
za stolikami aby ulzjó nedzj cierpiącym bliźnim. 
Niech optymiści utrzymujij, że sale Sukiennic przed­
stawiały widok bardzo oż^wion/, nam się zua’e, że 
świeciły pustkami. W ostwamń dniu wprawdzie nad 
wieczorem nie brakło świetnych strojów i świeciły 
w Waletach brylanty, jdk ,ł*y; otarte z oczu nędzaiir 
aługle treny zamiatały grulą warstwę błott, nanie- 
Lionego Jo sali i przedsionka — ale wtedy, prawdę 
szczerą mówiąc, było już pc wencie,,.

Kto wie, czj nie byłoby ńa czasie pomyśleć 
pewnej '■efernue w .tmem urządzeniu wenty i ma­
ksymalnych eenaci sprzedawanych przedmiotów?

Kto wie, czy nie byłoby rzeczą ba czasie, uwzglę­
dnienie głosów domagających się reformy w rozpo­
rządzeniu uzyskanem; tą drogą funduszami ’

Pikniki. Dośwadi zoną jest rzeczą, ie  nigdy U- 
bawa nie byłą fc?k .ochoczą * -we^odną n- Młactt, 
jak ną taki zwanych pikn&uwh. arcypraktycznym 
był feiły zamiar pewnego kółka młodzieży, aby 
w ciągu obecnego karnawału unodznć co niedziela 
składkowy wieczorek '.obcujący Zan/iar ten zakdwic 
rozgłoszony, rychło lieznycł pozyskał zwolenników i 
miał już być w czyn wpruwadzuuy. Poczyniono na 
we< już kroki aby uzyskać pozwolenie dyrekcyi je 
inej z t'it*jszvch instytucyi fit insos y b do urządza 
nia tych niedzielnych pikników w sali jej obrad, 
która obecnie «ila mej nie potrzebna, wybornie do 
zamierzonego nadaje się celu. Dyrekcya nie była 
temu przeciwną, i nie odmówiła. Wysoname jednak 
projektu w ostatniej chwili odroczonem zostało.

Z pomiędzy doświadczonych znalazł się ktoś naj- 
doświądc2eószy, który trafną zrobił uwagę, że pi­
kniki mają zwykle uzalone powodzenie, aie dopiero 
po wielkich balach; przed balami urządzane, mogłyby 
i balom zaszkodzić i same przynieść przykry zawód. 
Zaprojektowano tedy, aby się wstrzymać na teraz 

piknikami a myśl wyborną wprowadzić w życie 
po zamierzonym balu mickiewiczowskim. — Dla wielu 
zwłoka ta będzie zbyt dłngs!

Koło Hterftfiko-artyOtyfczM. Wydział Koła obra­
dować będzie w poniedziatek w kilku w ażniejszych 
sprawach, a mianowieie w sprawie przyjęcia J. I. 
K r a s z e w s k i e g o  w F»kowi< i w sprawi* za- 
smierzonego b a l u  k c z t i u m o w e g o .

Zjazd polbkich prawników, w gronie polskich 
prawników w Warszawie powstała Busl urządzenia 
za przykładem przyrodników, zjazdu prawników pol­
skich w Krakowi* w miesiącu lipou 1882. Zadaniom 
zjazdu między innemi ma być porozumienie się w 
kwestyi ustalenia słownictwa prawniczego.

Bilet] kotyOwu powrotu*. W grudniu r. z. 
udała się tutejszą Izba handlowa do dyrtkeyi kurni 
północną) 2 żądaniem zaproś adzeniś iakż< ni limaoi 
galicyjskich blUtow zwrotnych (Totzf r t  Rutow- 
karlen) po oenie zniżonej i otrzymals w odpowiedzi 
zawiadomienie, że. z dniem 10 o Ł przy 
pociągach osobowych i n eszany-% ■ *> rfecj) Kra-' 
kowa Chrzanowa i Oświęcima laptowadzoni bęM; 
zwrotni' bilety II i III klasy że zarfouiem ’
dotychczasowej cen} jazdy. Ważność tych biletów 
ograniczoną jest do dni 3.

Kolej galicyjska Karola Ludw.ka, do której się 
Izba handlowa jednocześnie w tytr samym cela 
udała, dotychczas żadnej odpowiedzi nie udzieliła, 
spodziewać się jeduak naleityr że również zastosuje 
się do słusznych łąózń publiczności.

P. Władysław iaiańsw  wedle zapowiedzi w 
C zaiit zamierza dać w ciągn postu koncert orkit- 
stralno - wokalny na rzecz pomnika Mickiewicza

W programie oprócz arcydzieł muzyki klasycznej i 
wfauiycb utworów konctrtanta, umieszczoną będzie 
nigdy dotąd jeszczo nie wykonana ballad; Moniuszki: 
Pani Twaidowska.

Na Óenana pani B o f m a n o w e j ,  odegranym 
będzie wedie doniesienia Czasu, przy końcu stycznia 
lub na początku lutego, nieznany dotąd dramat w 
p.ęciu akta a  pod tytułem R cizina , napisany wspól­
nie prrez J. I. K r a s z e w s k i e g o  i Kaźm. Za­
l e w s k i e g o .

SaCbar Masach, osławiony autor i wydawca mie­
sięcznika A u f  der Hohe rozpoczął wydawnictwo pa­
miętników nie mniej sławnego ojca swego Sacher- 
Masocha, byłego dyrektora pobey? we Lwowie 1846 
r — Ciekawe to izecz}...

Uniwersytet warszawski, z rocznego wykazu
ogłoszonego przez zarząć uui wersy te tu warszawskiego, 
dowiadtyemy się .ż wyższe zakłady naukowe carstwa 
i lograuicy dostarczyły na wyaział filologiczny 3, 
matematyczno-przyrodniczy 7, prawny 15, ua wydział 
lekarski 25 uczniów, tfimrazys Kong,esówid dostar- 
czytyr wydziałowi filologicznemu 27, matematyczno- 
przyrodniczemu 122 , p.awnemu 241, lekarskiemu 
398 uczniów. Gimnazya cesarstwa dostarczyły zale­
dwie 112 uczniów. Ogólna liczba słuchaczy wynosi 
obecnie 1152. Jak z tego wykazu widzimy wydział 
U n rs ć  jest najliczniej uczęszczany a n<więpnie pra­
wny prawie wyłącznie przez Polaków, którzy niestety 
imnszeui są uczyć się w języku rosyjskim, ku wiel­
kiej szkodzie dla nauki.

Mzttci fiaska * powodu pr.ypadąjącego 50-)*oii, 
swego iBinienia wydała swoją historyę p. n. Bejine 
Matice Cesie, opi*cowaną przez prof. Tieitrunka. 
Przerasta wionę tam są w sposób poważny, prosty, 
miejscami nawet dość suchy dzieje iim-ytucyi, która 
se skromnego *aw ązku danego w d. 1 styczma i8 a l  
r. pizei Jungmanna, Presla i talarki ego, oraz ks. 
Rudolfa Kifismego, wniosła ho aseroaich rozmiarów 
i różne przebywając kolęje, ciągle ważne oddawała 
pr*, sługi piśmiennictwu czeskiemu. W r. 1831 Ma- 
hea liczyła zaledwie 30 członków, w r. 1834 liczba 
ich doszła już do 360. Lak, 1841 — 1851 należy 
do najpomyślniejszych w jej rozwoju. W r. 1851 
liczba nowo przy stępiających członków była nąj wię­
ksza. Dochody Maticy w tym roku wynosiły 16.774 
złr. t oamych Wkładek członków, którzy w ciągu 
jednego miesiąca grudnia wnieśli 5498 ?Xi. Nastę­
pne 10 lat należały do niopomyślnych, dopiero od 
r. 1861, w Którym potwierdzone zostały nowe sja- 
tuta, instytucja zaczęłŁ się rozwijać na nowo i dotąd 
ciągle się i 0zwija. W r. 1867 kapitał j«y oakłddowy 
doszedł do lOO.OOu złr, a obecnie, wearug osta­
tniego wykazu wyuosi 161.401 złr,

Olbrzymia działo, przewyższające wszystkie po­
dobne potwory europejskie, odlano w Reanding w 
Pensylwanii, Wyrzucony pocisk waży 150 funtów, 
dziurawi dwustopową płytę żelazną o 10 mil ang;el 
skick, a więc przeszło 15 kilometrów.

Tunol podmorski. W-Dug oBiatnich wiadomości 
podanych przez dzienniki francuskie, prace przygoto­
wawcze do przekopu tunelu pod kanałem la Mancne 
postękują bardzo pomyślnie te strony wybreeża »n- 
£iętókit.ge, w pobliżu Dovru. Goleryę ua długość 
jednej angielskiej mili wy uiągnięio; / inżynierowie są 
bardzo zadowoleni z dotychczasowych rezultatów. 
Dziennie pojuwąjij się roboty cr 36 stóp w głąb. 
OńBiduUiięcni rokitników jest aajgiycb przy tej pra­
cy; podobno mają być utworzono trzy kompanie, 
które kolejno po ośm godzin pracować będą me- 
pr»eiiranie. Tunel pod dnem morskiem wyświdro- 
wano już ua długość kilku stóp.

Kanał w poprzek Francyi między Atlantykiem a 
Monem jaróJziemnem. Sądząc po głośnych życzeniach, 
wyrażonych na radź,* departamentu Aude, należałoby 
wnosić, .że we Francyi prędzej czj pożmoj przyjdzie 
do podjęcia prac około budowy więkazrgo, aniżeli 
dzisiejszy, kanału wzdłuf doPuy Garonoy i Aude, 
mąjącegi na e«la skrócenie drogi okrętom i parow­
cem, po dzu dzW mniMMaya odbywać podróż z 
Atlantyku do Murza Śródam- nego cieśniną Gibral- 
tarską.

Nowy j< awooatl M en  członek szkolj prakty­
cznej daclimatotion u Paryżu,, odkry* na wybrze- 
żacK' Afryki g*t«h«f ;>4iąka, produkującego pod for­
mą pajęczyny jedwab koloru żółtego o długich i 
wcale mocnych ni*ia>-L Na tydueń może pająk ten 
doztarczyć jedwabiu o w a rto śc i tej samej, jaką re- 
prezeńhije poczwąrka jednego jedwabnika. Odkrywca 
przedłożył okazy tego fjjąk* labie syndykalnej Unii 
przemysłowców lyońskłeh.

Najwyższa b rz tw l Ba ziemi. Dotychczas ucho­
dziły W d l i n g t o u drzewa należące ao roaziny 
szpilkowych, za Łąjwyisz* dr***!1 na ziemi, obecnie 
jednak w tym względzie uahiy tlę wyższość rodza­
jowi r o z d r ę b  (“Ucalyntus) rosnącemu w Australii 

i należącemu do rodźmy royrtowj eh. W dystryk­
cie Dand-nong (prow. Victoria) znajduje się okaz 
rozdrębu migdałowatego (eucaiyptus amygdalina 
Labill.) wysoki na 137 m czyli przeszłe 400 -top. 
Ferdj na id Miilier (dyrektor ogrodu botanicznego w Mel­
bourne) przytacza, ie zmierzył drzewo tego samego 
gatunku, mające 157 m, czyli 471 stóp. Podróżnik 
Pemberton-Walcott odkrył uad rzeką Warren r o z ­
d r ę b  a, olbrzymiego (eucaiyptus cośwsea) wysokiego 
na 172 metr. S zczelne jest, t« w dziełach fiory- 
stycznych, gdzie jest mowa o drzewach, wysokość roz-  
d r ę b ó w poda-wają zawsze mierna i tak : w Manuel 
generał de plantes T, I. p. 85* wysokość rozdrębu 
migdałowatego podaną jest na lo  do 12 m. tale 10- 
mo innych, znanych jako ogromne drzewa. Ozy nie 
ma to być lfi6 do 128 metrów ?

Admintttnrcya Refermy ©trzymała złożone w 
księgami P- E. F. Armya w Rzeszowie przez ks. 
Ignacego Zielińskie^0 z Lubeni Mr 5 na dotknię­
tych katastrofą warszawską u St. Krzyża i na po- 
5łikodov*nyeh rodzin izraeliekich (po połowie).

Ś p w h n s i e a t a  m * ta e r * l .< le u ie
Obserwatorjum aatraham ieiiit w Krakowie.

D». 4fe*sla> CU*
C.I., I Ł ■hiin iq r

■NM. Zjftwitk*

30 * P . + 3 .* 767.3 z. + 1-8 Pochm urno

10 w. 3 .0 67.0 z - - 3 A *
21 7 r. 1.6 66.3 z. w nocy desze*

Sprawozdanie meteorologie** 1 d- 20 stycznia. 
W całej Europie trwa dalej zmniejszanie się ciśnie­
nia powietrza. Niski stan barometru idzie od wscho­
du ku zachodowi. Wynosi on 782 nun ni, zacho­
dzie, a 754 mm. ns wschodzie. Wiatry są w ngóle 
bardzc słabi, przeważnie północno-zachodnie. Niebo 
zachmurzone W ealych Niemczech powietrze mgli­
ste. Ciepłota powietrza wzmag* się O godzinie 7 
n r>  temperatura wynosiła; w Hamburgu 1.8, Ko.



Kraków 22  Stycznia 1 882 .

penhadze 2.0, StoidiJLjie *.ż, ^etfcrsFCgu i X( 
w Moskwie —V.4, w Warszawi e  1 9, Memlu 3.S.,' 
Berlinie 3.2, Monachium. F£» Zurychu -„3.4^
Genewie —2.0; Wiedniu 4.2 Rradze' 2.4','"ftuąii- 
peszcie 2 4, we Lwowie 1.3, w Udtjsie-l.O, w 3 ry- 
jeście 8.6 Cels. Powietrze spokojne, łagodne, i dżdży­
ste trwa dalej. >

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarte codzitnhie .od ghd2- 
llej ao 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedkielę 15, 
w dnie powszednia 30 centów.

— Gabinet archeologie ;ny-uniwersytety łagielloń- 
sKitgo. (Collegium rnajus) zwidzai można codziennie od 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich.

— Muzeum teehniczno-phzemysłowe .wpnfaenu Fi ariet* 
szkańskiu) otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od tOej.da 2ej bezpłatnie.
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KOCZlIlk pedaliogiczny wydawany starani.em.i pod 
redakcją S. D i e k t .t :e i n a ■ przj współudziale • wi*u 
pedagogów (w roku ł ,  1881. współpracowników 24) 
Warszawą 1882; (Btr. 415,) • Rocznik ten zawiera 
artykuły A. Dygasińekfego.. 8  Dicfistcin# Jana Am- 
borskiego, Henr, Jaworskiego, St Kramsziyka Wład, 
Zawadzkiego. Dal y "na-254.stronnicach dzieła; Roz 
bituj i. sprawozdania dzieł‘13 7 ailfcnów.. po.większej 
części polskicn. Następuje: Przegląd ^rog-ianiow i 
sprawozdań szkolnych Wiadomości statystyczne z Król. 
Pol i i  Galicyi!■'•'■-i- .flożtuoiłości. Bibliografia, ■

,,Wł« JCnńwiaP’ Pod ty* tyhrłein zaozMe ijycno ■ 
dzić oa t  kwietnia w Warszawce <pismo, poświęcone 
naukom’'przyrodniózyni; R-edakcye ubejmują . pp, 
D z i e w u l s k i  i Z ń n t o w i c ż .  z udziałpm kumi- 
tetti znakomitych kfajóWyęh" przyrodnikóór...pQjawienie 
się zapowiedzi uowegó' $Hńn!k tprf.yrodniczego; z teip 
większą należy witać radoŚCiąs,.gdy:.po .usłaniu wy­
dawnictwa PrzyrJdy i przemysłu, jeszcze tylko je­
dno mieliśmy pismo naukom przyrodnie z/m poświę­
cone, ale pismo zbyt mdło zbane. i lozpuWisZfccbąiune : 
Kosowi, wychodzący we Lwowie.

Rocznik medycyny polskiej, wydawany staram, m 
i nakładem dra J  Rogowicź?, redaktora Medycyny. 
Rok IV. 1882. Część I. Warszawa-.

Bronisław P n w a  imowsKi: Wspomnienia % 'Tatr 
(wierszem). Poprzedza usprawiedliwienie pisowni, uiy . 
wonej przez'autora. Lwów 1882; -.

Waierya nłarrerie (Morzkowska) żuklęte „uy, pó- 
wieść. (Druk Przegl. tyrg.) Warszawa 1882.

Jonn S tuart Mili. Autobiografia. ■ (Druk. przegl. 
tyg.) str. 296. Warsz. 1882.

Arisiofanes I Rycerze, komedya. Z Oryginału 
wlerszeni' przełożył Fraac, K o n a i s k i .  (Z wydawni­
ctwa dzier A. Wiślickiego T. 41 i 42. po 12 kop.) 
Warszawa 1882.

Ks. Jan ' Zieliński: o widzeniach i ^uchwyceniach 
przyrudtonyeb i nadprzyrodzony eh w ogóle i o roz­
powszechnianiu takowych z zastosowaniem ao oDja- 
wień gietrzwałdzkich. Pepliu 1882. („Zważywszy 

''pąprWk f* i Jpwzyść oMftm*** .gęfcjęwdł* 
dzkich i przeciw nim* prfizcmawiOTO, ̂ przyzHt^^ypslJd, 
że daleko więcej jest zarzutów, ktArobj 
elw ńim podnieść można, aniżeli pozytywnych dowo*. 
dów, przemawiających za iot prawdziwością “ Taka 
jest konkluzya na str. 229 tego k iełk i, napis sego 
ze stanowiska uąjśidślejszej ortodoksji.)

Józ. Korzeniowski: a tęjrńlfnt. t : Koii«- 
kacya. Warszawa 1882 Nakład i druk i .  Luwentala, 
Wydaui« Uuic, urn pn 75 kop.

Wł. SyroKOtma -ŁosłużoMa lwowska Księgarnia 
P o h m  A. D. Bartosiewicza i M. rticrnaukicgo, w dal­
szym ciągb ^Biblioteki'-Mrówki wydala obecnie w ta- 
jiiem wtydaiuu kilLt poematów Syrokomli. Podajewy 
ich spis, wraz z cenąrkfcdzjwrtijąccj t a n io ś c iMar- 
gief (40 ćt.), N o d t#  Hetmański. Starosta Kopa 
Utcki, Kasper KatrlińsH, B ffib iń  nu Wowrach. 
Kazjy z -rgterec h Ostatnich poematów po 20 ct. Po 
takiejie cenie wydała dawniej K si egi arni  a ; P o 1- 
s k a  Syrokomli: Jan Dęboróg. Szkoine czasy Zgon 
Acerna, W ielki Czwartek itp D alat sśę ■g ŚSki łŚ  i 
„flral.ia na Wąiorach" to już 141 tomik wydawni 
ctwa Mrówk'.

óLme!‘»j0hv-p.-,-Lubisz, o ile pozn ić mogliśmy z tej 
roli (która mówiąc nawiasem nie wchodzi ''~5ciśle' 

»akrDo ról , bo /o- ile nan się zdaje specy
mnoscią jego śą amanci lekkiego, salonowego zatoju) 
ję s t , to arty ita. rutynowany, inienigentny i z .ta­
lentem. L —

My do ról lekkich-mamy wprawdzie pana Arwina, 
który ma takie wiek waiunków na sąlynewego 
trzpiota, al® nie posiada jednego najgłówniejszego tj. 
wyniijrW) Nie wiemy jak w życiu podziemiem, ale 
ja  si.er.ic dymowa jego jest nmcząea, idzie staccltp, 
połyka Wiele liter a niektóre jak ł  (om) przemienia na 
ifie. Te wady właśnie sprawiają, że rola jego w tej 
sztuce nie wychudzi w eałości tak, jak było w in­
tencji 'autoiu i jak- pan Arwin rzeczywiście mógłby 
zagrać te rolę, gdyby nie te kardynalne przeszkody, 
które jednak przy pracy ■ usunąćby można. Wpra­
wdzie p. Arwin szarżowaniem niektórych efektów 
scenicznych wywoływał nieraz oklaski publiczności, 
która tego wieczora może z-powodu chłódj panuj i 
cego w teatrze była chłcioie'sz* nieco; ale wątpimy 
aby liteliigeutuy artysta,-,a do i.<tkich .p L., bez za­
przeczenia należy, żadawalniał się takiemi sukcesami.

Gry iuhy'cb artystów; występującycn. w tej sztiice, 
nie rożbiefaiuj szczegóło-w.o- raz dli tego, że co 
sztuka już ograna i rozbierana, a powtóre, Ża role 
te jalkó’ epizodyczne i na-dalszym planie stojące, nie 
przedstawiają pola do popisu Wystarczy powiedzieć, 
że wszystkie role składały się na piękną harmo­
nijną całość.
,.,C p do budynki1 teatralnego, to przyznamy się 
szczerze, że obawa juka nas ogarnęła na m yśl, że 
może ' na dłużozy czas będżieiuy pozbawieni teatru, 
robi, nas obecnie pobłażliwemi .na ,ióżne wady i 
u ste rk i, z których -jedne nozo. w ialszym ciągu 
usunąć =ię dadzą, a drugie io stoicku, znosić trzeba 
bidzie'. PrzedewdzyśOdem razi i robi. go nie wygo 
diiym krziałt presiókątny bez amfiteatralnego zaokrą­
glenia. Cierpią na tern najwięcej loże , z których 
widok na scettę • je s t‘Utrudniony. Następnie scena 
yr ^porównaniu Jo-częśeł sali zapełnionej prze* wi­
dzów jest za słabo oświetlona i diatego, . szczególniej 
z dalszej odległości, twarze artystów p.zeasrawiają 
się w Cieniu, * Należałoby sobie mliże życzyć boga­
tszego udekorowaniu sa li, czego', zapewne dutąd dla 
bidkn czasu uskutecznić nie zaoł.tno I  tak . zrobiono 
baraźo Wiele , ’ łr- przeciągu kilku dni bgd^ięk,
■ dotąd całkiem dtr innych celów, przerobiono,
na i ‘utiY.y 1: wcale schludny i przyjemny, wprawdzie 
j,«lt na Kraków -za ubogi, ale lepiej raki jak żaden.

Lodobno dyrekcja żywi nadzieję, że w razie, 
gdyby zamknięcie .teatru głównego stało się nieod- 
wołalnem, zanim stanie nowy teatr, miasto postara 
.się o prowizoryczny gmach z prnskiego muru na 
podobieństwo tego, Jalr wybudowano w Dreźnie po 
spaleniu się tam teatru. Nadzieja bardzo usprawie­
dliwiona, bo Rada miejska powinnaby się może o to 
^ jjtarać, z- względu na honor i potrzebę miasta, 
które bez teatru bądź co bądź obywać się nie może

Tbatr Czwartkowe przedstawienie, w nowymi l ,„ 
dymku teatralnym, głośnej sztuki p. Sardon.r; p . . \  
llozwiedźmg się, było niejako komedya w komedm 
bo publiczność acz nic z takim taleutem i powodze­
niem iak pani H o-fmau,  wystąpiła w jej roli. I upa 
takie (t j. publiczność a nje pani FI.) w pobyciu z 
teatrem okazy wo-ła na podobieństwo Cypryanny dużo 
niezadowolenia, kaprysów, poddawała chętno ucho 
podszeptam uwodzicieli, a nawet — nawet godziła 6ię 
na rozwód. TTymczasem, gdy depesza telegraficzna — 
me udana, jak w komedyi p. Sardou, ale prawdai 
wa, asygnowana przez różne c. k. władze lwowskie 
i wiedeńskie, nic tyłku ąezwobła na rozwód, [ale go 
nakazała, publiczność zamiast cieszyć się, że życze­
niom jej stało się zadosye, wzięła się z teatrepi pad 
rękę -  kubek w kubek pani Cypryhnna ze iwoim 
mężem i wyniosła su z nim *j jkromnogo budyUtu 
przy ulky WoJsikicj, gdzie się jej wrSzysfhb podobało, 
znalazła wszystko bąrdzo piękne, począwszy od obi­
cia na ścianach i drewmanych kandelabrów w Sty- 
lu kręglowym aż do artystycznej kolacyjki, >ką j ą  
nraczono, podając jednę z najl*pbZych sztuk w ńą,. 
lepszej obsadzie.

Rola Cypryanny należy bez zaprzeczenia do nąj 
leptaych w Tepertoarzo pani Hofman T™. co stanowi, 
zalet1 jej talentu, owa swoboda i naturalność, sub­
telne wyciemuwauic charakteru intonacją, spojrajnhm 
—często grą niemą, ów iiumór, który zdaje się mc 
przybrany ale wrodzony—to wszystko uwydatnia gję; 
w tej roli. A iuho Cypryanna powinnaby być granâ  
] r*«: młodziutką i naiwną aktojrkę, bo jedynie j/ tych 
wa7*^^ac 1̂ muszą byc ' ucpfaWiedliwione chwilo^rr 
yachcema, kaprysy, zmienność upodobań młodęj m|- 
żatłd, «.» jednak przyznamy się szczerze, woliaiy me: 
patrzei w metrykę, 1 yie wiJźiSc Ua scenie winRiozkę1 
» J est “ ąp an i Hofman V  tej roli w , ałem ta c z a ­
niu. Po powracie z-' Warszawy, /gdzie -w tej roli zbit- 

‘*ała artystka od krytyL i publiczności zasłużone pq- 
‘ bwały, gra jej nabrała jeszcze więcej' precyzji .i lek­
kości.

0b° ? pani Hotman b roli męża Cypryanny wystę­
pował jaki) gtiść-'-p. i i i Ł i n  z. anysta pnedtei* sejt- 
ny , 'vuw&idej. Widu icnchanków salonowych -s- mj- 
wimy^t-, 9 jm-iaokrJ] z-aM tto .

ruchów pefny,.|, elegancji i nahiraino.jei,-g ło su  naj- 
mn-U, tx gW  pr h. ma pewien aiźwięk ' nośowó- 
podniębieuny, którego dopiero' • prcyzwyczaić się 
kzeba; ale obok tych warunków ..zewnętrznych te-

Repertoar tygodniowy.
S o b o t a ,  21 stycznia. „Kłopoty pf Travetti‘‘ fco- 

edyf w 5 aktach po raz pierwszy. Benefis W. 
Woj dało wi cza...

K i  ed.z i r.J a , 22- stycznia, „Książę Józef Ponia- 
po. raz traeci.

- aifc to.. •: ■ _  :

Dział ekonomiczny.
Krach giełJow y w  Paryżu. Wszystkie poważne 

umytły przewidywały obecne przesilenie giełdowe 
We Francyi. W ciągu r. 1881 kotowano na samej 
giełdzie parj-skiej ■ 5 miliardów, 156 milionów iraii- 
kóv,, nadto ogromne sumy na bardziej jeszcze gorę 
czkoWej giełdzie liońskiej, a mnóstwo walorów nie 
dostaje się Wuale na giełdę, lecz obraca się pomię­
dzy v iakieani hindunu, PrzymymnkJ dwie trzecie 
tych auiii.. Mą iluzoi yoznej wartośM. Enuttowano 
z premią, .inne akcyę.,,wyśrubowano wyuzdaną speku­
lacją dó szalonej wysokości Dla prowadzenia szwindlu, 
dla ściągania gotówki z tysiącznych źródełek pracy 

/  -"azAzędttościy M^powadzono' kąsy lepaśgme; robiono 
■raj^rty on- t 6-‘t-&00/0. Spekulącya giełdowa porwała 
w taniec około złotego cielca najszersze koła - banKi 
założycielskie, niektóre pciedsiębioratws pozemysł'>w<

transportowe , kasy reportowe , absorbowały cały 
kipitał ze szkodą rent. Spekulowano na ciemnotę 
ugółu w sprawach zagranicznych, grynderstwami po 
ze Francyą. Przesilenie przyjść musiało; runie wi.lu 
milionerów od wczoraj, ucierpi tysiące tych którzy 
się dali wciągnąć w gro spekulacyjną. Nie będzie to 
„krach wiedeński, bo Francya oszczędza rocznie 
najmniej trzy miliardy, dobrobyt jest ogólny i źródła 
bogactwa niewyczerpane. Ale runą fikcyjne miliony. 
Dziś już opowiadają o olbrzymich sumach strat. 
Warto przypomnieć że w 1873 r. w Austryi od 
9 maja do końca października spadły papiery z 7639 
mil. złr. na o23o mil. użyli prawie o 1 */, milarda złr.

Przemysł w  Królestwie Polskiem. Russischc 
Rcvue ia m. grudzień podaje w artykule „Przemysł 
rosyjski" następujące daty o stanie przemysłu fabry­
cznego f. K ólestwie. Zakładów fabrycznych liczono: 
W gub vV; rszaw. 385, wartość rocznej produkcji 
30,914,800, ilość robotników 24,516; w gub. Piotr- 
kuw«. 1.979 — 60,410.901 — 35,622 ; w gub. Kali- 
skiej 1 .640-6 ,260  9 0 0 -7 .5 4 7 ; w gub. Lubelską 
517- 5,. jd.400 — 3.824 ; w gub. Kieleckiej (75 — 
2 435.100 -  1.706; w gub, Siedleckiej 330 — 
l,7b3.90O — 1.443; w gub. Radomskiej 148 — 
1,68° H)0 — 987 ; w gub. PłoekDj 257 — 1,652.300 
— 1.227; w gub. Suwalskiej 120 — 687.700 — 707- 
w gub. Łomżyńskiej 50 -  502.300 -  295 ; razem 
5.60b-1 1 2 .0 6 3 .900-77 .568 .

i 1 1 iętnię pizypada na jedną fabrykę rocznie rs.
20.000 lobptników l i  z wartością produkcyi jedne­
go robotnika rs. 1.455.

Austryacka marynarka handlowa wynosiła
z końcem roku 1881 8.406 okrętów, obejmujących
326.829 ,ton, o sile koni 27 187 i 18,324 zilłogi. 

•W r. 1980 wynosiła 8.192 ukrptów, obejmujących 
831.433 ton, o sile koni 27.328 i 17.788 załogi.

Wiedeń 20 stycznia. Pszenica aa wiusne 12.65 12.67'/.
na jesień li.55-11 57’/,. Lukuru,iza na maj czerw.’c

4Wles na w-10sn® ^ 52^8-5S Owies na '.sień
(  J  W ° A ^  'T'osn§ 9-7° - '!)-75. Owies aandLwy8—8.15. Kukurudza gotowa 7.70—7.75.

Spirytus 32.75—33 złr. °

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  21 stycznia.
W arszawskie Słowo donosi: Sądy o wykrocze­

nia uliczne, przerwane z powodu święta, rozpo­
częły się znowu. SędŁia -Debrowolski osądził 10

o b w in io n y , tworzących razem 7 spraw. Naj- 
■/yższa ̂  kara pieniężna była rs. 1 1 , najdłuższa 
kwa więzienia 2 tygoanie. Sześć osób uznano za 
niewinne. Następne posiedzenie w gmachu starej 
jjyóztj pod prezydencyą sędziego lóobrowolj^t^ęgj, 
Albedzie zię dopiero ■ w przyszły ■ poiiiedziałek 
W wydziale I-szyin osądził sędzia Kleist 41 osób, 
z których cztery uwolniono zupełnie. Jak się do­
wiadujemy, coraz więcej osób z przytrzymanych 
za nieporządki i rabunek,- przypływa z więzień 
i ćytadi li do dwóch wyżej wymienionych sędziów. 
Liczba za. mających stawać przy końcu b. m. 
przed sądem okręgowym warszawskim, za cięższe 
obwinienia, zmniejsza sie powoli.

Sprawozdanie z pierwszego posiedzenia. Rady 
państwa podajemy na mnem miejscu pisma na­
szego. Sprawa poruszona wnioskiem Fiirnkianza, 
która głównie zajęła to posiedzenie, zasługuje na 
tó, aby odesłanie jej do komisyi nie było czczą 
formalnością, ale żeby raz już załatwioną została" 
Każde stronnictwo parlamentarne, czy ono jest 
W Większości czy nie, czy stoi po stronie rządu 
czy przeciw niem u, życzyć sobie powitane zape­
wnienia posłom pełnej niBĄtwisłości, tę zaś osię- 
ga się choć w częśoi przo« ustawę orąęjtającą, ja­
kie posady są niezgodmi z mandatem poselskim. 
Nie wiśmy jakie dtanowiskG zajmie Koło polskie, 
gdy sprawa ta przyjdzie już do istotnego zała* 
twienia, spodziewamy się, ze będzie.to stanowi­
sko przy unyińe zasadzić poselskie,, njezowisJbści. 
Stosunki dzisiejsze mogą się zmienić i przeciwko 
Uani z,wrócić, a wtedy moźeby nam przvszło ża­
łować. żeśmy nie zapobiegli przopełnienm ciała 
usm yoJawczego p o s ł u  s z 0 e-ra 1 pc. łami.

\v nosząc z togc co piszą dzhmiiikj węgierskie, 
i co z Fesztu dunoi zą do W  Allg . : Zim ,, zdaje 
się , że z d e l e g a c j ą  W ę g i e r s k ą  bidzie 
miał rząd sprawę'nieco trudną. Nie jakoby miała 
zamiar od.nówić żądanego kredytu -  ten jest 
Jla urspokojenia^ pehidaia, konieczny ale że chce 
być nardzo... ciekawą. Według wymienionego pi­
sma węgierskiego zamierzają węgierscy posłowie 
wszcząć baid .j^ szczegółową i wyczerpującą roz­
prawę — zażądać od rządu wsz< lkich wyjaśnień 
tal co do samycn wypadków w Bośni i Herco- 
gowinie i ich przyczyn, jak i co do stosunku 
między Austryą z jednej, ą Serbią, i Czarnogórą 
z drugiej strony, wreszcie i co do możliwych 
dalszych wydatków po nad żądane kredyta. Zaś 
Pester Lloyd twierdzi, ze z delegacyą węgierską 
nie sam tylko minister wojny będzie miał do czy­
nienia, ale „ze wyprosi ona od hr. Kalnoky’ego 
bardzo dokładną odpowiedź co do tego. jakie po­
czynił kroki, ażeby odjąć moralne i materyalne 
zasoby ruchowi z B e l g r a d u  p o d s y c a n e m u .
1 nawet' wprost ztamtąd wywołanemu, a przez 
v z,arnogórę co najmniej tolerowanemu. “ Zape­
wni, że wszystkie stronnictwa węgierskie zga- 
dzaja  ̂ się z treścią — choć nie z formą — inter­
pelacji Helfy’ego, i „r,e piizyznanie zażądanych 
kredytów t y l k o  w t e d y  pójdzie gładko, jeżeli 
rząd w otwartości pójdzie d o ' ostatecznych możli­
wych granic i nie zatai niczego, co jest koniecznem 
do oceni on’a sytuacyi “ Wtedy też będziemy się 
mogli przekonać, czy jest praw dziwem doniesie­
nie wczorajszej W . AUg, Źtng., jakoby P o r t a  
z powodu wypadków w Hereogowinie z a n i o s ł a  
p r o t e s t .

EdLem Pasza miął 19 stycznia pojawić się w 
wiedeńskiem ministerstwie spraw zagranicznych, i 
pov\ „łojąc  ̂się na art. 25 traktatu berlińskiego 
oświadczyć, że Turcya prawo odzielności swej co 
do Hcrcogowiny utrzymuje,., i na wypadek gwał- 
lownych tamże środków ze. strony Austryi, już 
z góry przeciw nim zakłada protest.

l rzędowe sprawozdani® o s t a r c i u  m i ę d z y  
o d d z i a ł e m  wo j s j t  a u s t r y a c k i c h  a po ­
w s t a ń c a m i ,  które zaszło dnia 16 (nie 17, jak 
z początku mylnie donoszono) pod małym przy­
siółkiem Korito, na południowy zachód od Bi- 
lsbu, opiewa jak następuje; „W poniedziałek d. 
16 b. m. wyszedł patrol z 10 ludzi złożony ku 
’J A pse i Karitu, ażeby przywrócić komdnikacyę 
telegraf!/sną. Napotkał oiv,vNpa oddział rokoszan 
z 80 ludzi • złożony,. J  zajjł -puzyćyę. Po
rozpoczęciu, ognia karabinowego, przyszła patro­
lowi \ pomoc kompenią 11 pułku piechoty i Prinz 
von Sachsen). Z drugiej strony i rokoszanie o- 
trzymah posiłki, które przybyły od Wrbic" Po 
krótkiej utarczce cofnęli się na  t e r y t o r y u m  
c z a r n o g ó s k i e .  Ranny jest oficer i czterech 
szeregowców, zginął zaś jeden szeregowiec i dwóch 
żandarmów. Rokoszanie stweili 6 poległych i 4 
rannych, których zostawili na placu boju". Słu­
sznie dodaje do tego korespondent Pressy, że 
niewątpliwie są poczynioną,wszelkie przygotowa­
niu do formalnego powstania. Szybkie przybycie 
posiłków zaatakowanemu oddziałowi powstańcze­
mu, dowodzi już dobrej organizacyi. Cofnęli się, 
powiada urzędowe sprawozdanie, na terytoryum 
czarnogórskie. Czy ich tam rozbrojono? Śmiemy 
powątpiewać, ponieważ ruch umysłów przychylny 
powstaniu coraz bardziej w Czarnogórze wzrasta. 
Dowodzi tego wczorajsze nasze doniesienie, iż 
parrya przyjazna powstaniu zmusiła rodzinę księ­
cia do powrotu d i Cetyni jr-. dowodzi telegram 
z Raguzy, podany w W . AUg. Ztg. , iz leden 
z wodzów czarnogórskich miał księciu kategory­
czni® oświadczyć, że na czele oddziału 500 ocho­
tników uo Hercogowiny WKroczy. Wszystkie te 
wiadomości dowodzą, że stan rzeczy nie jest po­
myślny, i że Austrya musi działać szybko i ener­
gicznie.

rzuty jałowości „gabinetu nad gabinetami", od­
powiada Rep. frat.ę. wskazując na reformy kon­
stytucyjne na szereg projektów reform dotyczą­
cych siły zbrojnej Francyi, przedłożonych przez 
ministra wojuy, projekt ustawy karnoj dotyczącej 
recydywistów już gotowy; projokte reformy sądo­
wnictwa już Co do głównych podstaw gotowe; 
rewizja konkordatu w związku z po.rzfibam- czasu, 
prawie gotowa. «.•'

Wiadomość, jakoby Gambetta, pod wrażeniem 
niepomyślnego wyboru komisyi. podał się do dy 
inisyi. której Grevy jeszcze nie przyjąf, dotąc się 
nie sprawdza. — Ruch hanaiowy we Francyi 
wciągu r. 188I wynosił: przywóz 4,946.448.000 
franków, zaś wywóz 3.612.442.000 fr. W przy­
wozie przedstawiają środki pożywienia summę
1.750.895.000 fr.. zaś surowy materyał potrzebny 
dla przemysłu 2.398.176.000 franków.

Wybór kumisyi dla zbadania wniosku Gam- 
betty, wypadł dla niego t zapełnię niepomyślnie. 
Trudno jednak przypuścić, żeby prawdą było, że 
pomiędzy 33 członkami tej komisyi, tylko jeden 
ma być zwolennik scrutin de listę, jak chce agen­
cja Havas. — Prczydeu Grevy, przyjmując w au- 
dyencyi kilku posłów. chcących rozmówić Bię 
z ni n w ^.prawie rewizji . skrutynium miał ich 
zapewnić, że moga z całą ufnością wotować za 
przedłożeniem rządu, bez obawy o rozwiązanie 
dzisiejszei Izby przed jej prawnym terminem. 
Słowa Grevvego mogą bjc niemałem wzmocnie­
niem stanowisko rządu — V niosków i poprawek 
dotyczących rewizji je s t1 jtiż yy/anaście, tak że 
cała. konstytucja już jest wciągnięta w projekt re­
wizji. Radykaliści z impe/yalistami ubiegają się 
o palmę pierwszeństwa, w projektach przewróce­
nia porządku istniejącego. Kwestya skrutynium 
ustępuje więc obecnie przed alternatywą, czy «na 
być ograniczona czy nieograniczona rewizja.

Na zarzuty, dlaczego rząd zamiast pozytywnych 
reform, występuje ze zmianą kónstytycyi, na za-

F r  Ignatiew odezwał się do marszałka szla­
chty połtawskiej UsŁmowicza, że stery decydu­
jące mysią o „regularna organizacyi udziału spo­
łeczeństwa w sprawach państwowych", o czern 
marszałek po powrocie z Petersburga, oświadczył 
publicznie na zgromadzeniu szlachty

Skarb państw? ukończył rachunki z towarzy­
stwem zaprowiantowania wojsk, podczas ostatniej 
wojny tureckiej p u d  firmą Greger, Horowitz, 
Kohan & Comp. Z tego jednak nie cynika, aby 
usuniętą została ostatecznie odpowiedzialność kry­
minalna lub administracyjna osńb, które popeł­
niły kolosalne nadużycia przy dostarczaniu ży­
wności i innych potrzeb dla armii. Komisy? 
śledcza nie ukończyła jeszcze swych badań, 
a sprawa o nadużycie musi być sądownie roz­
strzygniętą.

Sejm finlandzki został otwrarty. Rząd postano­
wił ustanowić konsulaty rosyjskie w "Wiedniu 
i Berlinie. Akt oskarżenia w sprawie Trygonii, 
został wczoraj ukończony.

Dawne projektowana zmiana organizacyi Banku 
państwa rosyjskiego, na wzór banku cesarskiego 
w Berlinie, ma niebawem nastąpić. Minister fi­
nansów Bunge miał oświadczyć, iż głóv.nen? za­
daniem jego będzie przekształcenie tanku.

Jak donoszą dzienniki petersburskie, wkrótce 
mają znieść wszystkie okręgi cłowe. Minisiar 
slarbu wyznaczy natychmiast urzędników, kió- 
rzy będą odbywali niespodziewane rewizye komor. 
Bałtycka lioiyia celna ma być przeprowadzoną 
na morze Czarne z powodu zwiększającego się 
na jego wybrzeżach przemytnictwa.

Journal de St. Petersbourg zwraca uwagę na 
interweneyę mocarstw zachodnich w Egipcie. 
Nad nią czuwać należy; spodziewa się jednak, 
iż sprawa egipska ma dotychczas wyłącznie teore­
tyczne znaczenie, i jak możne przypuszczać nie 
wyjdzie z dotychczasowych granic.

Według Porjadka złożono w ministerstwie 
spraw wewnętrznych projekt dotyczący środkow 
ku zmniejszeniu żebractwa. Projekt zwrócił prze- 
dewszystkiem uwagę na wielką liczbę żebrzących 
dzieci. Projeki doradza oddawanie tegu rodzaju 
dzieci do domów prywatnych za opłat? 30 rs. 
rocznie.

Posiedzenia komisy’ rzeczoznawczów w sprawie 
sprzedaży napojów wyskokowych rozpoczną się 
znowu w  drugiej połowie łutego W obrada h 
wezmą udział przedstawiciele wszystkich mini­
sterstw. Rzeczoznawcy mają rozpatrzeć materyały 
zestawione przez rząd, przyczem główna uwag? 
ma być zwróconą na te sprawy w których „opa­
trywanie rządu jest odmienne od opininb delega­
tów ziemstw.

Do szeregu kradzieży w Rosyi przybywają no*- 
we nadużycia na komorze w Taganrogu. "Według 
dziennika Zaria, śledztwo wykryło, iż praktyko­
wały się owe nadużycia przez lat 10, a władza 
o nich nic nie wiodziała. Zawiadomiony o kra­
dzieży, przez dymieyonowanego urzędnika komo­
ry, generał-gubemator odeski, prosił o wyzna­
czenie urzędnika cieszącego się zaufiniem ił  ni- 
stra skarbu. Wybór Dadł m  prezesa komory Rjr- 
dziwiłowskiej, który też wykrył kradzieże. Obe­
cnie pokazuje się iż urzędnicy komory doskona­
le zorganizowani w szaikę „w orów  prowadzili 
podwójne księgi'. Kupcy będą także pociągnięci 
do odpowiedzialności Jeden z nich, dzięki po­
mocy urzędników, uwolnił się od opłacema 10 
milionów rubli cła. Został aresztowany, lecz na­
stępnie puszczony na wolność za złożeniem kau- 
cyi 1 miliona rubli W Rosyi wszystko uchodzi. 
Wykrycie ogromnej kradzieży vs Taganiutru na­
kazywało zwrócić uwagę na miejsca, w których 
puszczano towary przemycane. Jak donoszą Odcsk. 
Wied. wykryto też w Charkowie ogromne zapa­
sy nieoclonych towarów kolonialnych, pochodzą­
cych z Taganrogu

czył że oni są zz czyn moraerczy Guiceaujf ido 
ralnie odpowiedzialnemu

TELECRAMY „REFORMY".
(Prywatne)

Wiedeń, 21 stycznia. Obiega tu pogłoska, do­
tąd uriędownie nie stwierdzona, ze radca dworu 
Pop/łka ma zostać ministrem sprawiedliwości.

Wiedeń, 21 stycznia. Wiadomości z połudma 
nadchodzące, są bardzo niepomyślne.

ZagrZi b, 21 stycznia. Odkryto tu zorganizo­
wane składki na Krywoszan.

rrag a , 21 stycznia. Panuje tutaj niezmierne 
rozdrażnienie z powodu nieuznania kompromisu. 
Dzienniki żądają uchwaleni? projektu ustawy 
Zeithammera.

Cetynia, 21 styczni? Organ partyi wojennej 
został zawieszony.

Paryż, 21 stycznia. "Wczoraj pomimo niesły­
chanie gwałtownego przesilenia i straty 5 mih- 
ardów na Kursach, zobowiązania ściśle zostały 
wypłacone, w skutek czego uniknięto katastrofy.

Wiedeń, 21 stycznia. Dzisiaj została giełda 
zaalarmoL aLa zamknięciem giełdy łyońskiej i wia­
domością, że bank lyoński sądownie likwiduje, 
skutkiem czego tutaj znowu kursa spadły.

Wiedeń, 21 stycznia. N* giełdzie południowij 
usposobienie bardzo przygnębione. Akcye kredy­
towe i renty ogromnie spadły. Niepewność ogólna,

Petersburg, 21 stycznia. Narodna Wola ogła­
sza odezwę tajnego stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża, wzywającą do składek aa prześładot.w 
nych i poszkodowanych nihilistów.

(Z  Ww/» kor-spond^iriJnego).
Wiedeń, 21 stycznia. Giełda tutejsza zakończyła 

dzisiejszy obrót z usposobieniem mdłern — na wia­
domość „ zamknięciu giełdy łyońskiej. Akcye kre­
dytowe 293'75, renta 73.

Buda Puszt, 21 stycznu. TJrzędowy dziennik 
zamieszcza nominacyę biskupa Angelicza serbskim 
metropolitą w Karłowcu.

Berlin, 21 styeżnia. Parlament uchwalił pierw- 
jzy paragraf ustawy o cłowem przyłączeniu Ham­
burga, według wbiostu k o m isji. odrzucając po­
prawkę postawioną przez R acn ia, a ihwierającą 
zastrzeżenie prawne.

Paryż, 21 styozflia. Rządowe dzienniki twier­
dzą, że głor nem pytaniem nie są teraz wybory 
zbiorowe, ale ograniczona lub nieograniczona re- 
wizya konstytucji. Gambetta trwa prz^ swojem 
zapatrywaniu. I on i komisja pragną szybkiego 
rozstrzygnięcia.

Londyn, 21 stycznia. Aresztowanych i w Kil- 
mainban trzymanych agitatorów irlandzkich Par­
nella, Ohelly’ego i Oknena zawiadomiono wczo­
raj nrzędownie, że uwięzienie ich jest przedłużone 
na 3 miesiące.

B s^raa , 21 stycznia. Sliupczyna wybrała Po­
powicza prezydentem, profesora Kujundzieza wi­
ceprezydentem.

Bokgrad, 21 stycznia. Były metropolita Michał 
został pociągnięty do śledztwa policyjnego z po- 
wod» wymyślań na księcia i rząd.

Rzym, 21 stycznia. Izba przy,ęia po krótkiej 
i przyspieszonej rozprawie wszystkie artykuły 
projektu icfiormy wyborczej w redakcji senatu. 
Głosowanie nastąpi dzisiaj.

Petersburg, 21 Siyczn a. Goniec Urzędowy 
ogłasza ro«porządgenie ministra spraw wewnętr*- 
nych, zawieszające wydawnictwo pisma Porga- 
dok na I ł/i miesiąca. — Budowa kolei żelazi^  
z Astrachanr do Gary cyna jest już postanowiouą

Kair, 21 stycznia. Izba notablów żąda nieoggf 
niczonej odpowiedzialności ministrów. Tylko dwaj 
ministrowie są tem u. przeciwni.

K u r s a  t e l r  j f r a f l e r n e .

Polit, Corr. donoszą z Rzymu, że wiadomość 
dzienników, jakoby Francya czyniła jakm kroki 
w celu porozumienia się z rządem włoskim dla 
wspólnego działania w sprawie Egiptu, są zupeł­
nie bezzasadne. Włosi są przekonania, że to nie 
jest sprawa kilku m ocarstw, lecz obchodmc? 
całą Europę, że więc wszelka interwencja bez 
porozumienia się z mocarstwami jest uiedopu- 
szczalną, Z tego samego źródła dowiadujemy się, 
że sprawa podniesienia riły wojennej Wioch wy­
stępuje na pierwszy plan. Do J. d. D. piszą 
z W łoch, że budżet wojenny zwyczajny ma być 
podniesiony do 200 mir., a nadto budżet nad­
zwyczajny ma wynosić 150 mil. — Prawie cała 
prasa, z wyjątkiem Popolo romanc, gorąco przi - 
mawia za aliansem austro-rlemieckim. — SelL, 
który widzi niemożebność przyjścia do rządów 
opozycji, party przez koalicyę anti-ininisteryalną, 
usuwa się z widowni. Depesz? donosi, że izba 
nie przyjęła jego złożenia mandatu.

W Londynie sir Samuel Bakar proponuje jako 
jedynie możliwe rozwiązanie kwestyi egipsk.ej, 
ażeby Egipt stał się n i e p o d 1 e g ł e m p a ń ­
s t w e m  pod wspólną gwarancją Francyi An­
glii. Sułtanowi możnaby za to zapłacić gotówką, 
a mianowicie skapitalizowanym rocznym haraczem, 
jaki Egipt obecnie,.sułtąnowi opłaca. Jest dosyć 
prawdopodobne, ik autor tego projektu dał w nim 
wyraz istotnych zamiarów rządu angielskiego.

Komisya złożona z Niemców, Welteńdorfa, 
podsekretarza w ministerstwie skarbu, Geschera, 
doradcy prawnego w ministerstw i e spraw zagra­
nicznych , i Bertrama ma się zaiąć reorgan zacyą 
żanńarmeryi w Turcjri na sposob niemiecki.

W procesie zabójcy prezydenta Garfielda, oma­
wiał obrońca postępowanie Artuhra Congling’a 
j Grania, zwłaszcza zaś dwóch ostatnich, i oswiad-

dnia 21 stycznia 1882

Renta papierowa anstr.
„ Bi3brn« „
„ rfots

5% austr. Renta pap. nowa

6% 7  „ złota
Losy z r. 1860 ...........................

* „ 1 8 6 4  ....................... ....
„ premiowa węf. . . .

! .ondyn............................   . . .
j’ apoleondo' . . . . . .  .
Mj :ks
D a k a t.........................................
Rabie pap.erow e.......................
Lombardy . . .......................
Aacye Banku Austr.-węg. . . .

„ kredytowa . . . . .
„ Karola Ludwika . . . .
„ Lwowsko-Czerniov..
„ V> ęg.-pótc -wschodnie . .
„ Koszyuko-Bogum................
„ Półuuuno zachodnie . . .
„ 4nglo Banku , . . .  .

h% Obligaeye Indemn. gal . . ,
6% L i e ty hipoteczne . . . . . .
Akcye Siedmiogrodzkie . . .

B e n in  dnia 21 stycznia 1882.

W ie d e ń ...............................   ,
Banknoty .  ...........................
Warszawa..........................   . .
Rubli . . . .  . . . .
57„ Listy zast. król. polsk. . •
W/o „ likwi iac; jne . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .
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Pociągi na kolejach żelaznych. 

Odchodzą z  K r a? ow a:
Do Lw o w a : osobowo: pospieszny wieczorny:
Kraków  odjazd: 10.4g rano 9.1S meczór 10.4, wieez. 
Lwów przyjazd 9.7 wiecz. 5.so rano 11 rano.

Do Tarnowa lokalny.
Kraków  odjazd 6.17 rano 
Tarnów  przyjazd 9.14. „

Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 11.5 w połud.
Wieliczka przyjazd: l l .44 po poł,

■••w-o&e- « ś - -
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W Bibliotece Mrówki
świeżo opuściły prasę-

W ł. S p a sa w ic z a
Wł. Syrokomla. Studyum . . złr. — 40 
Wincenty Pol jako poeta . . „ —‘20

M. C o s łiiw s k ie g o
Pionauki ulana polskiego . . „ — 20

iż f ik o ła ja  R e ja
Żywot poczciwego człowieka . ,, 120

F . 8. K lo n o w ie , a .
Worek J u d a s z o w y ......................... ,, —'40

J .  U. N iem cew icza
Jejbe i Siora, romans........................   —'60
Jan z Tęczyna, romans histor. . 1—

JA zefu  K o p c ia
Dziennik podróży do Syberyi. . „ — 40

J a n a  C h ry zo g t. P a s k a
Pamiętniki  ................................... 1 —

J a n a  F in k e lh a u s a
Podróż po Norwegii . . .  . „ —"20

J a n a  K i l iń s k ie g o
Pamiętniki ................................  „ —'40

W ł. S y ro k o m li
Margier, poemat historyczny . . „ — 40
Nocleg h e tm a ń s k i ........................ „ —.20
Starosta K o p a n ie k i........................ „ — '20
Kasper Karfiński ........................ „ —-20
Hrabia na Wątorach —.20
Kes chleba .......................... , . „ —-20

J .  S ło w a c k ie g o
Ojeiec zadżumionych. W Szwajcaryi „ — 15

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ
we Lwowie 17-5-6

NAUCZYCIELKA
polka, egzanunowana, muzykalna, biegła 
w języku francuzkim, niemieckim i an­
gielskim, która przez lat kilka praktyko­
wała w Paryżu i Anglii, poszukuje w oj­
czyźnie miejsca. Bliższe wiadomości w han­
dlu F. A. Grigara, rynek Nr. 44. 6i-4-4

§ 1 B I P
nofo-ttaioo-ilofr

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek 
we wszelkich uporczywych katarach, długo­
trwałych Kaszlach i chrypkach przy zapale­
niu kanału oddechowego (Bronehitis) w ro­
zedmie płucowej i w kokluszu. Skuteczność 
potwierdzają liczne świadectwa i podziękowa 

nia, które do Każdej haszu  są dołączone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w K r a k o w ie  W . R ed y  k ,  p o d  B a ­
r a n k ie m  ; wo Lwowie K. Mikolasch, 
w Czerniowcach W. Beldowiez; w Warsza­
wie H. Kucharz»wski; w Wilnie P. Grużew- 
ski. w Wiedniu 1. Weis, Tuehlauben Nr. 27; 
w Bernie Fr. Eder: oraz do nabyeia w Ga- 
licyi prawie w każdej aptece na prowineyi.

67-1-6

Wszelkie m ateryały i a rtykuły budowlane poleca i udziela wszelkich 
objaśnień, kosztorysów, planów ito.

B iuro techniczne, Ageucya i Skład

wszelkie!) artyknlów1ó M  i wyrębów cementowych!
( f  r a k 6 w u l .  K r o w o d e r s k a  N r. 05  nowy, 10? stary.

P rzr zamv\vieniu wszelkich artykułów na cale budowle znaczna zniżka cen
CENNIKI DARMO. 21-7-7

MAURYCY TAUBMANN
w  P o d g ó r z u  przy Krakowie 

poleca się jako właściciel kopalni i fabrykant gipsu mozaikowego, stuka- 
terskiego, murarskiego i do uprawy ról.

Zwraca się uwagę Panom Inżynierom, Budowniczym, Stukaterom i Maj­
strom Murarskim, że wystawiłem różne nowe piece najnowszej konstrukcyi, 
gdzie okazało się, że gips wyżej wymieniony uznanym został za najlepszy 
gatunek, i dlatego jestem w sianie konkurować ze wszystkiemi pierwszo- 

rzędnemi fabrykami przy cenacn najumiarkowańszych. 65-3-3

„D JA B E Ł”
Dwutygodnik Satyryuzno - Humorystyczny

wychodzi w Krakowie. 31-2-10

Prenum erata kwarcelna w miejscu wynosi 1  złr. 
Z przesyłką pocztową 1 złr. 1 5  cnt.

Główna Ajencja w handlu R. Lud wińsk iego^
Rynek Głównv L. 30.

8

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie.

56 dodatkami rozszerzony

T Y G O D N I K  P O W S Z E C H N Y
Pismo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, naune, sztuce i polityce poświęcone.

Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych.

Prócz działów bieżących, stanowiących właściwe tło „Tygodnika” pomieszczone 
będą prace większych rozmiarów następujących autorów: ś. p. Bartoszewicza Juljana, 
a) „Boje Sobieskiego”, b) „Pan Sołłohub”, c) „Listy z Uniwersytetu w Petersburgu) ob­
jaśnione charakterystyką ówczesnych czasów i młodzieży polskiej w Petersburgu r. 
1838— 42, d) „Wyjątki z pamiętnika Juljana Bartoszewicza” ; Bałuckiego Michała: 
„Dwieście pięćdziesiąt tysięcy” powieść; Kraszewskiego: „Pułkownikówna” powieść 
z czasów saskich; Dr. Antoniego J... „Jeden ze szczepów zasłużonego rodu” ; W ilczyń­
skiego (Autora kłopotów starego komendanta) „Galerya Dylettantów”. Z powieści tłuma­
czonych wzbogacą „Tygodnik” słynne nazwiska. Mac-Carthy, Wachenhusen, Disraeli, 

B yr Szenoa. Ebner-Eschenbach, Spielhagen i inni.
Wszyscy prenumeratorowie otrzymają na rok 1882 bezpłatnie KALENBAFrZ ŚCIENNY 
i wytwornie wykonany oleodruk oryginalny z obrazu słynnego artysty Leonarda Stra­
szyńskiego „MŁODZIENIEC i S Z A T N Y ”. Nadto przeznaczone dla prenumeratorów „Ty­
godnika powszechnego” Fhżne premia oleodruku we, chromUitografle Juliusza Kossaka, 
„ S TA N IS ŁA W  R E W E F A  PC TOC hT ” wracający e wypiawy tureckiej, przyjmuje, wyoraną 
buławę, 1G51 roku, oraz Jana Matejki „W A R N E Ń C ZYK  w formacie albumu tego mistrza,

p o d  w a r u n k a m i  w y j ą t k o w e m l .
Wszyscy nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie początki dwóch powieści K ra­

szewskiego „Pułkownikówna” i „Co miłość może” z angielskiego
Szczegóły bliższe w Prospekcie. Nieposiadającym takowego, na żądanie, wysyła się 
bezpłatnie, oraz Numer samego pisma na okaz. Redakeya przyjmuje też prenumeratę

na W 3zvstkie inne p ism a.

A D B £ N ; Maurycy Orgelbrand «  W arszawie, naprzeciw posągu
K opernika.

Cena Tygodnika Powszechnego na rok 1882 z 56 dodatkami, (w końcu każdego kw ar­
tału podwójny) Kalendarzem i bezpłatnym oleodrukiem

W Krakowie: rocznie złr. 13 cnt. 20, półrocznie zli 6 cnt. 60, kwartalnie złr. 3 cnt. 20. 
Z przesyłką pocztową: rocznie złr. 16, półrocznie zir. 8, kwartalnie złr. 4. Za opa­

kowanie i przesyłka Oleodruku pocztą, dopłaca sio 50 ct.
Skład główny w  księgarni D. E. F r i e d l e i n a w  Krakowie. 3135

U W AG A: Oleodruk bezpłatnie wydawać się będzie w sposób następujący: kto zapłaci 
z góry całoroczną prenumeratę, otrzyma w końcu pierwszego kwartału zaraz po ukoń­
czeniu druku z prasy; półroczni prenumeratorowie przy opłacie drugiego półrocza; 
kwartalni przy upłacie 4tego kwartału, a miesięczni przy opłacie 12tego miesiąca w jed- 

nem tern samem miejscu co i poprzednie półrocza, kwartały i miesiące.
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OBICIA 
p o k ó j  c w e

W.elsi wybór

Zamówienia ■/. prowineyi odsyłają się odwrotnie.

HOTEL KRAKOWSKI
w Krakcwie, przy Plantaeyaeh położony 

| : ostał obecnie eo do wewnętrznego urządzenia kompletnie wyrtslmirowany i z powodu I 
| czystości, wygody i cen umiarkowanych poleea sic względom P. T. podróżujących. W tym |

samym budynku jest

Zakład kąpielowy
|z  wannami miedzianemu i porcelanom cmi, parową łaźnią, tuszami'zimnemi i basenem, ką­

pielami nasiadowemi i łaźnią ziołową.
Ceny kąpieli jo ' od dnia 1 Października 1881 stf znacznie zniżone. "W B  

72 2-8 l a a r z ą a  M o t e l u  K r a k o w s k i e g o  i  Ł a z i e n e k .

V. A . G U I  G A R 22-7-10

U f  W K R AKO WI E ,  RYNEK GŁÓWNY, JTr. 44, LIMA A-B. W  
poleca wielki wybór przyborów do palenia:

C y g a r n i e z k i  b u r s z t y n o w e ,  p i a n k o w e ,  O r y g i n a l n e  t u r e ­
c k i e  H t a m b u l k i ,  o r a z  w s z e l k i e  w y r o b y  t o k a r s k i e .

Główny skład prawdziwych papierków francuskich w  książeczkach, oraz 
gotowe tutki (gilzy) na cygareta i wszelkicn rozm iarów maszynki.

’ ! Zamówienia na prowineye uskutecznia się natychmiast za pobraniem pocztowem. !!

10-6-20

REKWiZYTA
M A LA R S K IE

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
W  K R A K O W IE

polecają swoje obfieie zaopatrzone składy, mianowicie

Papiery kancelaryjni,, listowe I rysunkowe,
Kowerty we wszystkich wielkościach,

Fubv i płótna do malowania olejnego i aknrelloiego, 
Pióra, Ołówki Itp.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją sip bez wartości bieżącego 

się dolicza.
kuponu, który

6°/.
5
4
6 
a
5
6
5

6 
7 
5 
4

5°/o
4 
6
5
5
6

* */,
D
5
4
.

5

K r a k ó w ,  d n i a  S i l .
Ruble pap,ero we ros.........................................za 100 m bli
Marki niem. złote lob pap.............................. „ 100 mar.
Kupony s r e b rn e ......................................................................
Dukat nowy w a ż n y ................................
20-to Franków k,. z ł o t a ...........................
Pożyczka krajowa galic...................................za z łi . lOu
Obligaoye Ind mnizac. galic............................ „ 100 zł.
Linty zast. Tow. kr. ziem................................ . .

„ Banku Hipoteczn.....................................
z .premią 10®/, . . 

„ „ „ zwrotne za 40 lat .
dłużne g. zakł. ' rłościanek............................

n n n w . . . . .
iattawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie

*1 Ił ■ TT n 36 n
II 71 n TI
-  dłużne g. Z Kr. „

Łis.y ud ‘awne Król. Pol.
! r  likwidacyjne „ . . . .

Lw ó w . d n ia  20,1.
Akcye Banku hipotecznego gal. . .
Listy zast. Tow. kred. ziem.................

18
2o

za rubli ICO„ „ 100

s. na zł 200
z- złr. 100 

100 
100 
100 
100 
10 r

„ „ Bankn hipotecznego gal. „
„ „ „ „ z 10 f  premią „
n „ „ t, zwrotne ze 40 lat „
„ o Banku włościan. . . . .  „ „

Obligacvc indemq. gal
f f ie d fA , d n i a  30/1.
ObUgt długu Państwa.

Reota a astr. p a p ie ro w a ........................ za złr.
„ „ s r e b r n a .............................................  „
,  „ złota . . . . . . . .  n h
n p P^P1- nowa n

Losy z roku 1854 na 250 złr................za
„ 18fi0 „ 50.7 n . . . . „
„ 1860 „ 1 0 0 ...............................

„ „ 1864 Lez % ca łe . . . . „
1664 be* % połówki . . „

Como Benten-Nuhein na 42 lirów . . . za
Listy zastawne Domenów austryjackich

po 120 złr. =  300 franków . . .  za sztukę 1
Obltgi korony węgiertkiij.

Renta złota w ę g i e r s k a .za złr. 100
n „ n .............n n 100

„ » pap.  „ „ 10Q
Oblig. węg. Ostbah* z r. 1876 w  słocie „ „ 100

złr.

100 
100 
100 
100 
100 

„ 100 
r 100 
„ 100 „ 100 

sstokę 1

płacą 1 żądają

123 50 124 - -

4

5 
5 
5

58 50, 58 75
99 50 100 - 5

5 58 5 64 5
9 50 9 54

3— — — .—
100 - 100 50 0
100 75 101 25
96 - 97 - 4 */.

101 50 102 - 3
101 75 102 50 6
99 25 100 - 5
— — — — 5
— — — — 5_ _ _ 7

101 - 102 - 6
— — — — 6’/,— — — — 4
99 25 99 75 5
86 - 86 50 6

303-—
6
5

101 — 101-50 5
4 */.96 — 97—

10150 102— 4
102"— 102-50
99-25 100— 5
— — — — O

1O0 15 100 60 4 ’/ig

74 10 74 25

5
5
5

75 35 75 5( 5
92 20 92 4C 3
89 40 89 6C 5

118 - 120 - 5
129 — 131 -
130 - 131 -
170 50 171 50
167 - 169 —_ _ _  _

145 - 146 - —

117 70 117 90
84 40 84 60 --
84 20 84 40 —
— — — — --

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr.
płacą J1 r.ądają

100 K :i 50 114 50 _
„ „ po 50 złr. . 

Losy CisańBkie (Theiss Reg.) . . . .
n 100 _ — _ — _
n 100 107 — 107 50 _

Obligi indemiiacyjite. i ’;,
Obligacye indem. Bukowińskie . . . . za złr. 100 100 — 100 75 4
Obligaoye indemizac. Galicyj..................... n 100 100 25 101 — _

„ Siedmiogrodzkie . tt 100 98 — 98 50 --
„ Węgierskie . . . n TT 100 97 — 98 —

Rórne utnę potyczki. *
Losy Boc.au Regułir. z roku 1870 , . za sztukę 1 115 — 116 —

5C„ 1878 . . n (ł 1 103 75 104 —
„ Wiedeń, komun. „ 18v4 z pr. n 1 — — — — Ł>

C
„ Serbskie po 100 franków . . . m 1 42 50 43 — O

r
„ Tureckie po 4ou „ . . . J 24 50 25 — 5

Listy zastawne. 5
Listy Bodeu Credit ailg. oest. złote . . za złr. 100 119 — 119 25 5

. . .  n „ z premią 100 101 — 101 50 0
Z.

„ Banku hipotecz. gal.......................... TT 100 100 50 101 50 U
p.

„ i  10% prem. n 100 1,01 — 102 — O
n » n » ! * • • • • Tl 100 99 50 100 50 O
„ z&Bt. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn. TT 100 — — 104 50
n n n n n jt 20-letn. TT 100 105 75 106 75 bez % 

5u n n n 11 n 36-letn. n TT 100 101 50 102 50
11 u « n »ł t> 36-letn. TT TT 100 99 — — —
„ „ g a l. tow. kred. Łiem. . . . TT TT 100 96 25 96 75 5
n n n n >» » . . . J1 TT 100 101 — 101 25 5
„ „ rustykalne . ...................... TT 11 100 — — 101 — 4
„ „ „ 15-letuie. . . . Tl 100 — — — — 5

„ , 20-letnie. . . . Tl 100 94 75 95 75 bez % 
bez % 

5
„ „ Banku austr.-węg..................... TT TT 100 100 25 10O 50
fi M tl f» « . . . 100 100 40 1O0 70
r» tw n « . . . TT Tl 100 94 — y4 25 5

Obligacye pierwsze/istwa kolei.
95

5
A lb re c h ta ...........................na 300 złr. za złr. 100 94 — — 5
Ferdynanda północn. . . na 300 złr. 100 — — 105 — 5
K ai. Lui Em z r. 1881 . . na 300 złr. 100 100 — 100 30 5
Koszyc.-BogamińsLiej . . na 200 złr.

" ”
100 95 50 96 —

Lwowiko-Uzerniow. z r. 1865 na 300 złi 100 — — 95 —
11 „ z  n  1872 na 30(J złr. lOo — — 95

R u d o lfa ................................ na 300 złr 100 99 — 99 :o
Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200^ złr. l(‘li 87 75 88 25
Lombaray (Siidbahp) . . nn 500* fr. za sztukę 1 127 25 l28 ■
Przemy iko-Lupkow. I. Em. na 200 złr n 100 90 50 91 -
N o r d o s t y ...........................na 300 złr. za złr. 10C 90 50 90 50

Losy,
Kredyt, dla hand. i przem. na 100 zir za sztukę 175 50 176 50

lr3 ■ ■ . . . . na 40 złr. m k. — _ 40 50
Towarz. żeglugi Dunaju na 100 złr. rr — _ 116 50
Insbruuk . . . .  na 20 złr. w a 23 __ 24 —
Keg owich - . . .  na In  złr. m. k 17 50 — — 5®/0
Kral ■'wskie . . .  na 20 złr. w, a. 19 _ 20 —
Lublańskie . . . .  na 20 złr w.  a. 23 50 24 — 4
Ofner (miasta budy) Da 40 złr. w. a. n 40 75 41 25
P e l f y ......................na 40 złr. m, k. 37 __ 37 75 5
B adolfa......................na 10 złr. w. a. 20 __ 21 —
Salm...........................na 40 złr. m. k. n — — 52 50

Saleburgskie . . .  na 20 złr w. a. za sztukę
fet. Genois . . . .  na 40 złr. m. k. „ „
Stanisławowskie na 20  złr. w a. „ n
Tryestyńskie . . .  na lOo -łr. m. k. „ „

. . . na 50 złr. w. a.
Waldstein . . . .  na 20 złr. m. k. „ „
WindiBcbgraetz . . na 20 złr. m. k. „ „

Akcye bankowe.

A n g lo b an k .......................................................... na 120 złr.
Baukverein W ie n e r .......................................... na 100 złr.
Bodencredit allgem. aust................................... ua 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem........................na 160 złr.
Kreditbauk węg. ailg..........................................ua 200 złr.
Hipoteczne galic.................................................. na 2o0 złr.
Bodencredit „ ............................................... na 200 złr.
Liinderbank.......................................................... na 100 złr.
Austro-węgiersk....................................................na 600 złr.
UnioL.bank...........................................................ua 100 złr.

Akcye kolejowe.
A lb r e c h ta .......................................................... na 200 złr.
Alfóld Fi u m t .....................................................d.. 200
Ferdynanda N u rd b a h n .....................................n. 1'lńJ „
Franciszka Józefa . . . . . . .  na 200 „
Karola L u d w ik a ............................................... na 210 „
Koszyeko-Bogumińsk........................................... na 2o0 „
],wowsko-Czerniow. J a s s y ................................na 200 „
Morawsko-szlązkie eentr . . . .
Prag D uier  ................................................
R u d o lfa ............................................................... na 200 złr.
S iedm iogrodzkie................................................na 200 „
Staatseisenbahn p a ń s tw o w a .......................... na 200 „
Lombardy (Siidtaiin) ............................... na 200 „
Ungar. Gal. I. Przemyśl. .Łupk. . . .  na 200 „
N ordosty............................................................... ua 200 „

Waluty.
Dukaty pełno ważne . . . . .  . . za sztukę
20-to Frai 1  Swki .  .....................................   I
20-to M arkówka.......................................... .......  „
Pół-lmper^ały ros. pełno ważne . . . „ „
Funty szterling i.......................................... .......  „
Turerkie liry z ło te ............................................ . „
banknoty w ło s k ie ..................................... .......  „
Ruble papierowe............................................  „

W a r s z a w a ,  d n i u  30/1.
Listy zast. nowe r. 1869................................................. .....

Kupony ................................
Listy likwidacyjne............................................... za rs. IdO

Knpony .
„ „ miasta Wai»-awy la  Em.......................................
n n r » IR n .......................
„ t. n I lia  „ ........................

. placu
_23~5o 

48 50 
26 — 

127 - !  
64 -

'2.4 50 
49 -  
27 -  

128 -  
66  —

38 -

125 50 126 — 
12u -  |120 50 
233 -  ;235 -  
302 25 302 75 
288 25 [288 75

823 -  
120 50

161 50 
2 4 5 0 - 
196 -  
290 50 
138 50 
165 7:
25 50 
64 50

162 50 
157 -  
299 50 
132 - 
154 
156 50

5 60 
9 50) 

11 69 
9 75 

11 90 
10 76 
45 65 

123 25

99 -

86 -

93 05 
92 05 
91 20

625
121

162 
2460 
196 50 
291 -  
139 
166 50 
26 -  
65 50 

163 50 
157 50 
300 50 
i33 -  
155 — 
157 50

62
51
73
77
95

5 
9 

11 
9 

11 
10 78 
45 75 

123 50

99 50
-  37 
86 40
-  53 
93 20 
92 20 
91 40
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządy drukarni: A . Styjewsk*.
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